
Nr. 28. We Lwowie Środa 28 Stycznia 1891. Rok XXIV.
Biuro Redakcji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " ,  PlacM aijaeki 

liczba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

rocznie 9 z łr .— kwartalnie 4 złr. 50 ct.— miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem , rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr — kwartalnie 6  złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka pocztową za grandą; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek bO srgr., 
do Francji, A n g lji, Wioch i Szwajearji rocznie 80 
franków - -  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T ele fo n  R e d a k c ji 171.

Pnefołatę i ogłoszenia r a m u j ą  we Lwowie'
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Mariacki, 

liczba 6 i 7, w doim pana Kisclki : we Wiedniu:TT 7 •• r . nr  n ituiini.
pp„ Haasenstein et Yogler (Otto Maass) M. Dukcs: 
H . Schalek; A. Oppelik; Rudolf Alosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i F o lo n ji: Haasensteln et Fogler i G. L. 

aube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War­
szawie: RSichman^ i Ęrendlar W P aryżu: C. Adam. 
Rue des saints Peres 81.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmuje się zs opłata 6  centów od jednego  
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 2  et. od w ierw s/a. 
Drobne ogłoszenia po 1  centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po 1  et. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Taaffe w  łaskach.
LWÓW 27. stycznia.

Ozem hrab in  Taaffe potrafił sobie pozyskać 
zaufanie cesarskie, to je s t dla wielu, naw et w y ­
traw ny alt polityków, nieobeznanycb jednak  z a r­
kanam i zakulisowe mi, zagadką dotąd nie rozwią­
zana A by ją  w ytłum aczyć i rozw iązać, uciekają  
się d» p lo te k , podaw anych z ust lo ust na bruk-u 
w iedeńskim. „.( hvuż opowiadają sobie, ze często 
bardzo w chwilach najkry tyczniejszych , k iedy  
w szystkim  się w ydaje, że pozycja gabinetu  mo­
cno jest. zachw ianą, że niebaw em  wy uuchnie p rze­
silenie, którego oiiarą padnie przedew rsystk iem  
pan p rezyden t ministrów7™ hrab ia  Taafie na po­
słuchaniu u  cesarza zbyw a ciężkie położenie jo ­
wialnym  żartym , lub dowrcipem i staje się znowu 
panem  sytuacji. < > ile tego rodzaju pogłoski są 
praw dziw e i zgodne z tak tycznym  stanem  rzeczy, 
uochodnć nie pot.zebujom y, m usim y je d n a k .z a ­
znaczyć, żc noszą na sobie cechy praw dopodo­
bieństw a ..

W  państwie konsty tucyjnem  potrzeba w pra­
wdzie gabinetowi koniecznie silnej i trw alej 
większości parlam entarnej, niemniej je d n a k  jc„t 
rzeczą, nie u le g a ją c ą  żadnej wątpliwości, że wśiód 
naszych stosunków politycznych _ - zw łaszcza 
w Przedhtaw ji, więcej, aniżeli najskuteczniejsze 
poparcie najsilniejszej większości parlam entarnej, 
znaczy zaufanie korony. N ie bez racji podnosimy 
dzisiaj tę okoliczność. D w unastoletni żywot poli­
tyczny hrabiego Taaffego na czele gabinetu, jest 
jed n y m  nieprzerw anem  dowodem, że cesarz da 
rzy  go niezachw ianym  zaufaniem, a ostatni ak t 
polityczny m inisterstw a — rozw iązanie rad y  
państw a —  zaufania tego jest koroną i uwdeńcze­
pieni. Zdanie to podnosimy z naciskic-m i po­
w tarzam y, ie  rozwiązanie rad y  państw a przez

w tajem niczony w spraw ę — kto dzisiaj inaczej 
u trzym uje — ten udaje i kłam ie. Kzccz jasna , 
że ci, k tórzy  na w ielkich pozują politjków , ze­
chcą u trzym yw ać, iż z rozm aitych objaw o w
w ciągu dni ostatnich można było wnosić, że 
dnie żyw ota rady

hrabiego Taaifego i rozpisanie przezeń wyborów
w term inie ja k  najkrótszym , uw ażam y bezwarun- 
kowu za dowód, iż pozycja hrabiego Taafłego, 
jak o  prezydenta ministrów, jest silniejszą, ani­
żeli kiedykolwiek. S tał przez lat dw anaście lira 
bia Taaffe i b y ł silny zaufaniem korony; przy 
j ej pomocy dzierżył ster nawy państwowej i 
zw alczał i omijał piętrzące się trudności; z zimną 
k rw ią przechodził do porządku dziennego nad 
m epowodzeniam . parlam cntarnem i, k tóre  każdy  
inny gaoinet by łyby  już dawno obaliły — i dzi­
siaj- - jak b ,j ^m ^nagrodę za to, odbiera nowy do 
w ód zaufania m ónarszego, uzysku jąc podpis ce­
sarski na  patent, roz^D-owją^y rad ę  państw a 

■ •riu iu  n i.rr ,n .jc rj^  się te raz  ..  ̂ Ka
żdego pytanie, ja k ie  by ły , lub przynajm niej nio­
s ły  być  powody tego bądź co bądź niezw ykłego 
postanowienia m in isterja lnego : co h rab ia  Taaffe
.em postanowieniem chciał osiągnąć. P y tan ia  te 
są tern bardziej uzasadnione, o ile patent cesar­
ski z podpisam i w szystkich  ministrów zastał 
opinję publiczną zupełnie nieprzygotow aną. Da- 
Ifcks je s t od nas m yśl poiów nyw ania decyzji h ra ­
biego Taaffego z zam achem  stanu. Owszem , dla 
Unu nięcia w szelkich nieporozum ień przyznajem y, 
że p rezy d en t ministrów dzia ła ł najzupełniej le­
galnie i konstytucyjnie, podając cesarzowi do 
podpisu paten t rozw iązujący radę państwa. 
W spomnieliśmy jeno dlatego o zam achu stanu, bo 
to jest ak t państwowy i polityczny, k tóry  zazw y­
czaj przychodzi niespodzianie —  o ile go p rzed­
tem  nie w yprzedzają  ta jne i głuche szepty... 
O patencie cesarskim  z dnia 23. stycznia 18D1, 
tak  doniosłym i w ażnym  pod w zględem  poli­
tycznym , nie m ożna tego powiedzmć. T rzeba  
przyznać hrab iem u Taaffem u, że udało mu się 
zgotować ludom pi zfcdiitawskim niespodziankę. 
Prócz tych k tórzy  z natury  rzeczy wiedzieć 
inttsifcb o rozwiązaniu, n ik t niepow ołany nie b y ł

są policzone i że można było 
naw et przewidzieć, iż patenty rozw iązujący bę­
dzie niCńawcm ogłoszony. W szystkie te mądro
J o ta y r iy  P° n iew czajie jed n ak  niczem
innem, jeno I ts p r i t  d c  lcsca li/r. Bądźm yż więc 
szczerym i i przyznajm y, że o przygotow ującym  
się patencie cesarskim  nikt niepowołany z góry 
nic ni:-, w iedział i wróćmy raczej do pytań, 
k tóre powyżej postawiliśmy.

I  pod względem odpowiedzi na powyższe 
pytania, trzeba  być cokolwiek skrom nym . Pozy­
tyw nych danych , Które mogłyby być podstawą 
odpowiedzi, jest bardo mało. Na razie m am y ty l­
ko jeden kom entarz urzędow y w P°s ' a ei komu­
nikatu.^zam ieszczonego na naczelnem miejscu w
W iener Z titw ng. N ikt je d n a k  zapewne me ze­
chce utrzym yw ać, że kom entarz ten wszystko 
objaśnia i tłum aczy. Musimy owszem tw ierdzić, 
że ogólnikowe frazesy, w k tó rych  komunikat się 
obraca, mogą być raczej wszyfetkiem innem, an i­
żeli w yjaśnieniem  powodów i celów, jakie miał 
przed sobą hrabia Taaffe. T izo b ab y  chyba c |y ' 
tać m iędzy wierszami i puszczać się na iszyrokic 
pole domysłów i inferpretacyj. Tego rodż*ia 
jaśnianie rzeczy m a je d n a k  tę słabą stronę: Je.sl:
raczej w ynikiem  subjekty wnego zap a try * alj1.lK ®lę 
i politycznego stanowiska kom entatora, aniżeli lsto- 

P  w f,- '- i ---------- - stanu rzeczy ,’ zgodnego zrzeczy,tnego faktycznego
praw dą. . . .

Nic przypisujem y bynajm niej naszej m ter 
p ictacji cechy nieomylności, sądzimy jednak , że 
nie jest ona bynajm niej w y ł ą c z c i e  subjektyw ną. 
Owóż musimy zaznaczyć, ż e  o  ile kom unikat on 
cjalny podaje powody, k tóre  skłoniły  h rab ifg 0 
Taaffego do rozw iązania rady  państw a * r °e ą ^ f  
nia nowych wyborów, o tyle jest on ia to  nie o 
zbliżony do p raw dy , jest dość }ftśny 1 sz 2 
ry . Inaczej cokolw iek ma się . « « «  z tą czę­
ścią kom unikatu , k tó ra  się ^ n o s ,  do przyszłości, 
do widoków, z jakim i hrabia la a f te  w yczekuje 
rezu lta tu  wyborów, Pod tym  w zględem  kom u­
n ikat mówi w dwuznacznikacfi k tóre  wolne po - 
zobtawiają pole domyślność, polityczne.,. Z a p a ­
try w a n ia  nasze w te, m ierze rozwiniemy zr esztą 
i uzasadnim y przy nastęj ncj sposobności

skiej należy n a t y c h m i a s t  zarządzić i p rze­
prowadzić.

R an  w Naszej stolicy państwa i rezydencji, 
mieście iYiedniu 23. stycznia w roku tysiąc ośui- 
set dziewięćdziesiątym pierwszym.

F.rracfSm k Józef m. p.
Tdo/f.' n?> p FuJkcnhayn  iu. p.
lrażafr. ni p W els.rsheimb m. p.
D unaj m fff ■ '**' iJauisnh ni. p.
JiatiuĄ.enl m p . Schomborn m. p.

ZftikSM- m. p.
W „nu urzędowej części" zawiera 11 i 'n er  

Ztg. następujące uzasadnienie patentu cesar­
skiego :

"N a c z d e  naszegf dziennika ogłoszony je s t 
patent cesarski, w O pow iedziano rozwią
zanie izby poselskiej rady . państwa.
, . , .stępującej ’zk*e należy p rzyznać w ydatną
działalność. Niejednoltrotnie uchwaliła ons z pa- 
trjo tyczną gotowością, w interesie mocarstwowego 
stanow iska monareliji, dla rozwoju i uzupełnienia 
siły zbiojnej, bardzo ffażne ustawy,

Ugodę o udziale w pokryw aniu  w ydatków  
na wspólne potrzeby i wznowienie układów  cło- 
w yeh i bandJ owych z krajam i korony węgier­
skiej niejedno trwałe, pożyteczne urządzenie 
n-‘ polu gospodarstwa społecznego, polityki so­
cjalnej i ku ltu ry  umysłowej. zaw dzięCzyć należy 
częścią w.sPołdziałaniu, częścią inicjatyw ie tei re­
prezentacji ludów

T ak że  p rz>-r6 ceiXie równowagi w gospo­
darce państwowej, pomimo zwiększenia sio ko ­
niecznych, bardzo aaaoznych w ydatków , jest 
w ielką zdobyczą ubiegłego peijodu ustaw oda­
wczego.

J a k  w każdym , tak  i w naszym parlam en­
cie, naturalnym  biegiem rzeczy staj e się pod ko- 
nie^ perjodu w yborczego d z ia ł a ln o ś ć  ustaw oda­
w cza powolniej8ZJt j ocifoąjszą. przew lekłość w

jeszcze wiele jest do czynienia, co w ym agać bę­
dzie czasu i sil nowo w ybrać się m ającej rep re­
zentacji. o tom najm niej wątpić mogą ci. k tórzy 
gotowości swej do w spółdziałania w uznania go­
dnym , często skutecznym  sposobie postępow an'a 
złożyli dowody.

Różnorodność A ustrji, ca do natu ry . sto>uu- 
kow i intm cjów  narodow ych, ,uie pozw ala p rzy ­
puszczać, żeby  w ytw orzyć i ostać się m ogły zna­
czne, zupełn.e jednolite  większości i będzie za­
wsze zadaniem  rządu  jego ces. mości, politykę 
państw a wsrod w szelkich okoliczności, w ytrw ale 
i stanowczo do właściwego doprowadzić celu.

. . jednak  zna ojczyznę naszą, je j  historję 
i jej w ew nęlrzny rozwój, musi z pełną nadzieją  
oczekiwać, że skutkiem  nowych w yborów  utwo- 
rzy się większość, złożona z p o l i t y k ó w  r o z ­
m a j  t y  cl i  k i e r u n k ó w  p a r t y j n y c h ,  go­
towa sprostać zadan.-u naszego ustaw odaw stw a i 
w tern rozumieniu popierać rząd, J la którego 
w spółdziałanie każdego um iarkow anego, p a trio ­
tycznie  usposobionego obyw atela je s t pożądanem ."

J a k  już nadm ieniliśm y, nie daje D i/o  ża­
dnych  więcej kom entarzy.

C ałkiem  natomiast inne stanowisko zajęła 
Czcrwonaja ilu ś. T a  na pierw szy plan  w ystąpiła 
ze sw ą „zu an ą“ lojalnością i „dbałoćciąu o c a ­
łość m onarchji. Rzuciwszy przedew szystk icm  ka  
lumnię i denuncjację  na Polaków, z k tó ry m i nie 
chce mieć. nic w spólnego (dziękujem y za ps-11 
przedstaw ia również, ja k o  zdrajców  "Romańczuka
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i narodow ców , a przypom ina program  ,.Russkiej 
R a d y “ z roku 187 / jw dpisany  przez K ow alskie­
go, ks. Pawlikowi*, d ra  j w w u  D obrjańskicgo, dra

R u sk ie  m iscelanea.

pracy  prałam entarnei staje się ni euniknioną, t r u  
d n o ś c i  w s p e ł n i e n i u  z a d a n i a  w z m a -

r a ife‘ r  s l i i
i tegoż kom entarz urzędowy

W praw dzie we wczorajszym  num erze nasze­
go pisma, podaliśmy ten i ów ustęp esencjonalny 
z paten tu  cesarskiego, rozwiązującego radę pań­
stwa i z kom unikatu urzędowej W icw r. Ztg-< 
będącego kom entarzem  takiej decyzji rządu *» 
ii W  szerokich mas w yborczych —  sądzimy je­
dnak, że oba te  dokum eota, choćby ze względu 
swej wrartości historycznej, zasługują, aby  dziś 
poświęcić dla nich miejsce osobue w naszych ła ­
m ach. Otóż paten t w dosłownein tłum aczeniu 
opiew a: .
P atent ccsarslci z  dn iu  2.3. &tyc;nia 18J1 rolcu, 
dotyczący rozwiązania izby poselski'j Pan>iiwa

i zarzadzm ta  nowych wyborów.
My Franciszek Jó zef I  z bożej łaski cesarz 

a u s tr ja c k i; król W ągier i Czech, Dalmacji, Kro 
acji, Slawonji, Galicji, Lodom erji i t. d. ogłasza­
my i podajem y do w’.adom ości;

Art. I.
Izb a  posłów rady państw a jest rozwdązaną.

Art. II
Nowe w ybory powszsehne dla Izby  poseł

g a j ą  s ię .
K rótki czas do ustaw ą oznaczonego końca 

perjodu ustaw odaw czego, wielokrotnie W ewnątrz 
stronnic w  dokonyw ujące się zmiauJ: s p o w o d o ­
w a n e  t e m  Ci ę i k S e i w ą t p l i w e  s t o s u n ­
k i  w i ę k s z o ś c i ,  jak o też  wt g W y  na zadan ia  
p iz jsz ło sc i, d aw ały  do poznania, że nadeszła  
chw ua dla odnowienia izby poselskiej j w y j a ­
ś n i e n i a  Pu i  o ż e n i ą  p o D * r c z n e g o

Niechże vv^c “ bo,-cy w ykonają  p r a w 0  
konstytucyjne z - patrjoty^ 6111 zrozum ieniem

narlamoStf ' a Po trzebuje *9k ic . 1 n a  przyszłość
F d z i a l T ^ ’, k tó r | b7  po ^ s t r ja c k u  m yślał, czuł 
i dzm łał, k t ó r y b y  s f ^ ,  \  g o d n o ś ć

(Sprawy ; rzcilwyliareze. — Wieee niskie.f 
L rzędow a ruska N aroana Czasopyś p rzy to ­

czyw szy w całości paten t cesarski, rozw iązujący 
R adę państw a i rozpisu jący  nOwe w ybory, odzy­
wa się tak  do sw ych czy teln ików :

„I tak  stanęliśm y wobec now ych wyborów 
do R ady państw a, ale już w odm iennych stosun- 

1 "k i innych usiłow aniach, jak  w przódy. D otych­
czasowa solidarność przy  w yborach z grupą 
luoskaionlską. ta k  szkodliwa naszym  in teresom — 
ta  solidarność skończyła  się i nie może w ęce j 
powrócić. O statnie enuncjW p fV S ejo u ę ,.u ro czy ste  
zapeycmenia posłów ruskich, m anifest ru^Lfego 
episkopatu, dają  pew ną porękę, że sm utna pize- 
szłość mir.ęła, a ci, k tó rzy  m ają przeprow adzić 
w ybory, nie mogą na daw ną powrócić drogę. 

Jesteśm y  tedy  przekonam , że wśród nowej 
sytuacji, ja k ą  w ytw orzyło rozwiązanie izby de­
putow anych R ad y  państwa, jest d l a  n a s  t y l k o  
j e d n a  b e z p i e c z n a  d r o g a ,  j e d e n  t y l k o  
c e 1, m o g ą c y  p r  z y  p i e ś ć p o ż y  t e k  k  r  a j  o w i, 

| m i a n o w i c i e :  ak c ja  w yborcza, w zupełnem
| porozumieniu z p o l s k i m  c e n t r a n y m  k o m i -i Por 

t e t em.
J P ierw szy Lr?k do takiego porozum ienia, we- 
i d ług  naszej myśli — powinien być postaw iony 

p rzez nikogo innego, ty lko  przez Rusinów, a to 
i d la tego, aby  akcja , rozpoczęta w Sejmie, p rzez to

n a r  n U v 1 J " J ' J • “  ' ~ « o u m  O-
n f  o ł ł  S t a ^ i a ł  p J n a d  . n t e r e s a  s t r o n
nićC^ '  W i^ s z o ś ć  pailanientarna pow inna czy- 

wymaganiom r być  w inożnnial wjfiuajj»uw— i uyc w mo-
. rozw inąć -ilną ustawodawczą działalność;

L I T * 1 ,by ć sil^  obr°ną PrZeC1-W n *eP a trj0ty- 
knn{. ’ sk ra jnym  dążnościom , pow inna ochraniać
ZiD yhreję państw? n.ie^ niej konstytucją
zapewm rne praw a królestw i krajów, p0Ważać i 

^ l^ d n ia ć  indywidualność ludów i najważniej- 
J ł  podstawę moralności luazh ieJ> Przekonania 

rfchgi]ne Ma to bv i większość,'  k tóra rozumie 
czasu, gdyż, jak całe nasze prywatne 

* Publiczne życic nie mo«e się zachować oboję- 
me w obec pewnj ch o bj a w ó w s o c j  a [ n y  cJh , 

k  J w ładza ustawodawc21- °k azać musi we­
wnątrz swego zakresu dzi»łanla z r o z u m i e n i e  
d i a  k w e s t y j  s o ej  a l ny  e j1- .

Ju ż  mowy tronowe z lat 1«7J i JSd 5  k reślą  
szereg zadań  ustawodawczyc. j  z  k tó ry ch  w ielka 
część spełnioną zo ta ła. Że J«dnak Ua obszernem  
Polu ckoDomicznetc0 i duchowego rozwoju zaw sze

się w zm ocniła i poparta b y ła  przez nas ak tem  
szczerej woli“. 

i O ile organ ten urzędow y w pierwszej zaraz 
chwili w zyw a Rusinów do solidarnego działania 

j z polskim kom itetem  centralnym , o ty le organ 
1 R om ańczuka i narodowców zupełnie spraw ę tę

K rzyżanow skiego, Józefa  K ulczyckiego i .Jakóba 
Szwedzickiego.

P rogram  to znany, pełen perfidji, i judaszo­
wych pocałunków , sk ładanych  na  rękach  rządu...

W  duchu tego to program u, zapow iada Itv .' 
Czerwona swą dalszą działalność i w pływ anie na 
w ybory.

Partja  młoda, ta k  & ira j#  rad y k a ln a  nie w y­
stąpiła jeszcze z program em , ale nieraw->dnie i 
ona p rzy łączy  się do ogólnego ruskiego koncertu  
w yborczego. M am y więc cztery  stronnictw a, 
cztery program y i w alka w yborcza w tak ich  w a ­
ru n k ach  w ym agać będzie wielkiej baczności ze 
strony tych , lu ó rzy  jakikolw iek system  ugodowy7 
m ają na myśli.

J a k b y  w przeczuciu  przyspieszonych w ybo­
rów do ra d y  państw a, Rusini zwołali już w i e e e 
^  k i l k u n a s t u  p o w i a t a c h  w s c h o d n i e j  
G a l i c j i .  N a dzień 5. lutego naznaczony7 został 
wiec ludow y w S a m b o r z e .  Z powdatu ż y d a -  
c z o w s k i e g o  donoszą o zaw iązaniu się ko 
mitetu. k tó ry  ma zwołać wiec z początkiem  
przyszłego m ies'ąca i p rzed łożyć program  narad .

D r. D a u i ł o w i c z  i H a r a s y m o w i c z  w 
imieniu grona Rusinów zwołali wiec do K o ł o ­
m y i  na dzień 2 . lutego. W  w iecu ty m  w ezm ą 
u d z ia^  m ieszczanie, włościauie i duchowieństwo 
z powiatów.- kołom yjskiego, in iatyńsiu^go i k o ­
sowskiego. N a j»<j£Ządlui dzienny m tego wiecu 
postawiono n a s t ę p u j ą c *  _ ą j ,ia w y 7 : I .  C e e g ą  maju
włościanie przez swoicu w radzie  p a ń ­
stw a żąd ać?  2. J a k  m ają w łościanie przegotow ać 
się do w yboru posła do  rad y  państw a ? 3. Czego 
włościanie m ają żądać od swoich posłów do sej 
mu k ra jow ego?
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„Na ten wiec -  głosi odezw a —  zapraozr

i przem ilcza. D l  o przynosi ty lko listę r u s k i e g o  
centralnego kom itetu w yborczego, k tó ry  ukonsty ­
tuow ał się zaraz po Sejm ie i w sk ład  którego 
w chodzą:

Z grona p o słó w : Ju ljan  R om ańczuk i dr. 
Dam ian Saw czak. — Z politycznego stowarzy­
szenia „N arodna R ada" : D r. Omelian Ogono- 
wski, Teofil B ereżański, rad ea  sądu wyższego, 
A leksander B arw iński i dr. Konstancy Lew icki, 
adw okat.— Z e strony cerkw i ruskiej dwu, z r a ­
mienia m etropo lity : kanonik L ew  Turkiew icz i 
ksiądz C zapelsk i; —  ks- kanonik M ichał K ara- 
czew ski z ram ienia biskupa stanisław ow skiego i 
ks. A leksy Toroóski z ram ienia b iskupa przem y-

m y w szystkich w łościan i przy jació ł ła d a  wiej­
skiego. Prosim y was zarazem , żebyście p rzy p ro ­
wadzili ze sobą wa.-izycL znajom ych i sąsiadów . 
M am y r»,dzhję, że w szyscy db a jący  o dobro 
włościanie i w szyscy, k tó rym  leży na sercu  dola 
ludu, w ezm ą u d z ia ł w wiecu i to po­
k ażą  , że nasi w łościanie umieją radzić  ro ­
zumnie o sobie i po tralią  chodzić około swycli 
spraw ".

Z powiatów : kołom yjskiego. śniatyńskiego i 
Kosowskiego zam ierza kandydow ać dr. E a n i ł o -
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. o r e s p o n d e n ę j e c

7 , [o flklsd centralnego kom iteta  rnskiego, 
ma za zadanie przeprow adzić w yboryktóry

duchu program u R om ańczuka i narodowców.

Warszawa 24 . stycznia.
(Wyjaśnienia w sprawie morderstw* Wisnowskiej. — Powody 
zrzeczenia się pretensji przez iu*to'y zwrordowanej. — Kwen-111 o 1 n A   i 1 r . J_wr .....__• . . .  pretensyj przez o.—- .  --------------------j- —  e w e n ­
tualne zastępstwo obecnego *d».ok*to w tej spraw ie. — \-[e . 
prawdziwa “ pogłosk* oo do biletów wstępu na rozpniwe 
publiczną. —  Memorjał prezesa kańskiej dyrskeji TovvaraJ  
stwa kredytowego ziemskiego, w sprawie emigrac-ii w 
do Brazylji. —  Wystąpienie przeciwko temu u e a o  j*tew?
niihli/łustnw rOBYISklCil. — k ia    j .

c
i

I
publicvs?ów rosyjskich. -  Kto właściwie p r ż y c - S 32T7 Ó 
emigracji nszego włoseianstwa 7 — Gospodarstwa Jb^a ro- 
sriskiegu wsiod chłonów   Oho., „i^kiegodolS.    Ko jL —  D u tr  rosyjski w Warszawie. ----- rosyjski w Warszawie).
' !  W lnienem  objaśnić p r z e d e w a ą r ^ 1* 1- c<> do 
sp raw y 0  m ordertw o ak to rk i W&nowakiej, że 
zrzeczenie się p re te n s ji g l g e d n i e g o  wyna-

Z Ł 0 T 0 B R 0 D Y  E M IR
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA.

NAPI-SAL

S T A N .  W I G U J R A .

r<

(Ciąg dalszy).

W  istocie szli do szkoły, k tórą  ojciec Łu- 
^UoZ bezpłatnie dla ubogich parafjan urządził na 
Probostwie —  z w łasnych funduszów i datków  
^fczliw ych ludzi. D ziatw a okoliczna, podążająca 
u 0  szkoły, ujrzaw szy krzątającego się w ogródku 
1 "^buazcza, zachodziła kolejno pocałow ać rękę  
:ar<ń> na dzień dobry. T ak ie  odw idziny co dnia 

s!^ pow tarzały. Ojciec Ł ukasz  z każdym , który 
się 1 do pocałowania jego ręki, rozmawiał.

To ty W ojtek?
Ja proszę dobrodzieja...

W ojtek w ręk ę  proboszcza cm oknął.
■"7 N ie poznałem  cię kochanie .. a to dopie­

ro . Nie chodziłeś pewrnie do szkoły ?
W °jtek  znowu w rękę  księdza pocałował. 

Nie, proszę dobrodzieja.
^ le , kochanie...

Praypomniał coś sobie.
— Prawda, że to u was m atka c h o ra .. —

ciągnął — no, i jakże ? Lepiej ?
—- Lepiej...
—  No, dzięki Bogu!
Spojrzał na b ladą, w ychudzoną tw arz Woj-
i odgadł, że chłopiec nie wszystko powic- 

1&ł. Pogładził go po głowie, 
i y -  W róciw szy ze szkoły, powiedz ta  ko-

1 ojcu, niech do mnie przyjdzie... i worek
n,eck Weźmie... mam dla was trochę mąki. 

a<ł głową chłopca znak  k rzy ża  z rtb ił.
Marbz! — rzekł wesołym głosem — a 

Bez się dobrze...

[ W ojtek  znowu w rękę  księdza pocałow ał
z kopyta ruszył do szkoły.

J ę d r r k 1 A  te co masz pod okiem ? —

ń

wołał, podnosząc do góry głowę osiującego go 
w rękę ch łopaka i sc h y la ją c e g o  się tak , j a k b y  
coś u k ry ć  praguął.

Ję d re k  zdobył p o rząd n eg o  siniaka.
—  Pięknie się u czy sz , kochanie - zauw a­

żył. — Powiem organiście, niech cię w kozie
przytrzym a...

Chłopiec sta ł z pokorną winowajcy.
Ojciec Ł ukasz pod brodę g° trzym ał i w oczy 

patrzy ł.
—  W idzisz, kochanie, mało co brakow ało,

a by łb y ś oko stracił... Któż to cię tak  poczę­
stow ał ? . .

—  Michaś... proszę dobrodzieja.
K siądz głi wą kiwał.
— Ładnie, ładnie... połowa tw arzy spuchła... 

Zajdź-no sm arkaczu do mnie... trzeba ci to n a ­
smarować...

— Spóźnię się do szkoły b ąk n ą ł Jęd rek .
— A widzisz... boisz się--- ażeby c-i skóry 

nie wysm arowali, a źle ro b iiz !
Rozmowa ojca Łukasza z dziećmi trw ała

dość długo, a P ad u ra  przysłuchiw ał się jej  z pe­
wną przyjem nością, którą go napaw ała czystość 
i zacność księdza proboszcza, k iedy nagle z za 
p lebanji posłyszał dźwięczny wesoły głos.

—  Niech będzie pochwalony !
Ojciec Łukasz g l°wę w tę stronę odwrócił. 

K u niem u zbliżał się szpakow aty .już człowiek 
K siądz nie pozna! go, ale na p o z j rowienic od­
pow iedział :

— N a w ieki wieków7 ! i r;a zbliżającego 
się k u  niemu czekał.

W  tem  obie ręce podniósł, k lasnął z podzi- 
wicnia i wyciągnąw7szy ku  idącem u ramiona, 
z dobrym  i pogodrym  uśm iechem  zaw ołał:

—  J a k  uii Bóg- miły, nie poznałem  cię Zo- 
r ja n ie !... Co praw da, często mi się to zdarza...

Mowę przeryw ał, cału jąc  w czoło i tw arz 
przybyłego.

—  W zrok tracę... tracę kochanie.. Ot, zw y­
kle jak na starość... ,m do nowego świata bliżej, 
tem gorzej w iJzę to, co za m ną zostaje...

Ńagle przeszedł do innego przedm iotu.
—  Gdzież to bywałeś, kochanie? Znikłeś 

t»k niespodziewanie, ja k  czajka w stepie.

S karb  z u a i a z ł e m ^ brzm iała~ w e ^ ła  od­
powiedź. .

Ojciec Ł ukasz uśmie0^0^ 81̂ , Wyrozumiale.
— Znowu skarb .., bę^zl.®sz kog a ty  — do­

dał z pewnym  odcieniem i '01?!1'
—  O ! — rzek ł z z»Pa:̂ ejn ,, m̂ *°Jzieniec — 

gdybym  mógł to wszystko *nalcf°: w Co wierzę, 
że je s t — w tenczas dopiero Powiedziałbym , żem 
bogaty !

— Cóż ? odkopałeś cc i^ wego ?
—  W racam w ła ś n i * a*wańca. O dkopa­

liśmy dwie mogiły.,. 0
— Cóż m arszałek  P* ,

' —  zaw ołał z pewną

Chodakowski w ędrow ał przez całą  U krainę 
Podole i Wofyń piechotą. Jedni mieli go za d z i­
waka, inni za jak iegoś skrajnego dem agoga z po­
wodu tego, co mówił i robił, ale w ogóle m iał 

i wszędzie życzliw ych i przyjaciół. S zczery  ser­
deczny, otw arty, w ykształcony w chodził z rów na

!7o X I ? liaozycb; t f 1•i * i • ,, , a lu  i tam  zawsze b*°
wił to, co cauł i m yśla ł .

Spojrzeli sobie w 

ż y ł l  fch Si6bie"  ' i u i  s ię^poznalL S  * ^ o ś ć  zbli

— A ch! co marsir-. • . „
żywością -  5 la 'n iego  'taki świat> k tó ‘
i-ego i ego zm ysły dotykaD ’, na on ż^.: e :-

Tym czasem 'Padur*- w braw ssy  się, z pokoi­
ku  swego w yszedł i skierował się do ogrodka 
księdza proboszcza. Uj^za-wszy go rozm aw iają, 
cego z nieznajom ym , S1̂ > a le - jciec Ł u ­
kasz dom yślał się, ceji0, t0  P°stać m ignęła zda- 
leka i zaw ołał go ,

— P anie  Tomaszu - A nie uciekaj kocha­
nie od n a s !

Potem  do przyby^cS° zw i'óciwszy się, sze­
pnął półgłosem :

— Gość mój., zaraz was zapozuaiu
P an  Tom asz d° rozbaw iających  zbliżył się.
— M asz kolegę ^ h a  nic -  do Padui y  oj- 

c.jec Ł ukasz  s>ę zwrócił - -  z Którym ci pewnie 
czas zejdzie mil0--- a "  Zorjan  Chodakowski...

—  P a d u ra -
— Z o rja n  Dołęga —  ciągnął ksiądz dalej —  

bo są Chodakowscy i niedołęgi. ■
ZorjaB równego nie b y ł wieku z P ad u rą  i ró ­

żnił się od niego całą  postawą. Średniego w zro­
stu, krępy, czcd° i ca łą  tw arz posiadał kw ad ra ­
tową, piwne, k rąg łe  oczy przypom inały wzrok 
jastrzęb ia  _ bystry , przenikający, ciekaw y. T w arz 
m iała wyraz pogodny, spokojny, a szczery  uśmiech 
ust pociągał do siebie wszystkich. Sm agłe, ogo­
rzałe  policzki, żylaste m uskularne ręce, szerokie 
piersi i plecy nadaw ały  mu postać człowieka, 
stworzonego do trudów  codziennego życia, w y­
trw ałego zarówno na  fizyczne, jak  i moralne 
cioiy.

oczy, prz< mówił*, kdka  
poznali. Si

d0  ^ ° r ‘a i! P ^ j e ż d ż a t  zw ykle,_ŁA p a I ! „ r 7i ! dui.
4 Pi(;a Ł ukasza, dawnego ^ e g o  profesora i 

zdobycze swoje uk/adab coś pisał, ale co — .-i 
ch>ba oprócz księd .a  proboszcza, n ik t o tera nie '
w iedział

Po chwilce rozmowy w szyscy trz - j  udali się 
na plebsnję aa śniadanie b a rd zo .ju e  w ykw intne. 
G jciec Łnkasa trzym ał się starego szlacheckiego 
zwyczaj1* *.a U krainie h e rb a ty  i kaw y nie 
pijał, winnej polewki nie używ ał, ja d a ł więc co 
r a n a  jagl:ui\ k rupniczek  i z tem  dożył do p ó ­
źnego w ieku, zachow ał trzeźw ość um ysłu i ciała, 
k*óre mu pozwalały oddaw ać się w zupełności 
na posługi bliźnich.

Po śniadaniu, ojciec Ł ukasz  wrócił do swo­
ich zajęć, a nasi p rzyjaciele do ogrodu wyszli. 
O baj bj li radzi sobie i weseli.

Stuletnie lipy j jaw ory, szczątki może nie­
gdyś ulbrzym iego lasu, cieniem swoim i chłodem  
ostudzały dwie głowy, nie równe wiekiem , ale 
zapalone do pracy , rozpłom ienione idealną miło­
ścią k raju , dla którego gotowi byli nieść wszy­
stko co posiadali —  naukę, zdrowie, życie, siłę. 
P iersi ich rozsadzał w rzątek pragnienia czegoś 
dobrego, nadzw yczajnego, ażeby ukołysało  duszę, 
uspokoiło głcwę, a przez życie wiodło niby jasna 
smuga,

— D obrze, że pana poznaję —- mówił Zo­
rjan  ■— nie znałem  jeszcze pana, ale słyszałem  
wiele i przeczuw ałem  duszą... Jestem  śród po­
czciwych ludzi i byłoby mi tu ja k  w raju. gdybym  
niczego więcej, oprócz objadu i przyjem nej rozryw ki 
nie potrzebow ał. D la  mnie je d n a k  m iędzy b a r­
szczem chłopskim, a najwykwintniejszą zupą

francuską  i rostbe f *  11,6 m a różniey... J a  
potrzebuję jeść  *  czem ^ p o k a ja m  głód, czy  
barszczem  f **** ’ Czy najwylrwiintn:ejszą po­
traw ą -  Je:,t to mnie rzeczą  obojętną.

W  paplaniu polskiem  czy francuskiem  nie 
znajduję ani rozryw ki, ani przyjem ności. N ic 
dziwnego, że tęskniłem  do kogoś, co dalei okiem 
w ybiega po za kuchnię  i salon. C zułem  potrze­
bę otw orzyć kom uś i przed kimś duszę w y Z  
dać się A tu  — albo ep ik u re jczy cy  w im Jtoo- 
w aui, albo —  nachylił się do u :łu  » bzepnął 
półgłosem  —  b aran ie  głow y ..

P a d u ra  poważnym  uśmiechem p rzy ją ł te  
zw ierzenia.

—  Jednego  tu tylko znalaz łem , k tó r , się 
od w szystkich wyróżnia swoją dzika, niepohamo- 
w aną naturą.

— O byw atel * Szlachcic ?
—  Nie... oficer.
W zapytan iu  jjom asza było zaciekawienie.
—  T a k  jest— dziwna na tu ra  1 N a pozór je s t 

to słup wiorstowy. k ióry  na  wsaystkieh je d n a ­
kowo obojętnie patrzy — ale czuć, że p o d js im n ą  
pow łoką coś w re i kotłuje się.

— Polak  ?
- -  Nie... p i ł  ta ta r  pół kozak . Ke^bf* ^  

Donu. czy z nad  K uban i —  praw d^w ie  dziki 
syn swobody, któremu najlepiej w stępia.

—  I  dawno ju ż  tu ta j ?
—  O, ju ż  od dzie ięciu la t  anają  go tu

w szyscy — od czasu, ja k  się tu, stale rozloko­
w ały  w ojska — i on m ieszka. Przeniesiono go,
do Kijo a a, ale wrócił n a  urlop. B ra ta ł się że
szlachtą okoliczną, połowa* a n*m- w ięc lubjmfO 
go w yjątkow o, pomimo to, że... ale. po cćż 4nw n 
opowiadać, sam go p a n poznasz.

P ad u ra  zam yślił się. O pow iadane C hoda­
kowskiego nasuw ało mu p ev n e  dm nysły. On 
m iał się w idzieć w Saw raniu  właśnie z  Limś, 
kto bardzo tego nieznajom ego przyponram ł

— Zaciekaw iasz mnie par —  zauw ażył po 
cljwili.

— O! zaciekaw ię pana jeszcze w ięcej...
— W ięcej ?
—  Je s t masonem...
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b r o d z e n ia  p rzez m atkę zam ordowanej, co sprawę 
H o  pewnego s to p n i^ . uprościło, a przynajm niej 
^ sk ró c iło , n a s tą p ił^ w sE u te k  starań ze strony  ro- 

■ 4 b e j  m ordercy B artenjew a, k tóra  d rogą  dobro­
wolnej ugody doszła do. pożądanego rezultatu. 
Matka, zam ordow anej W isnowskiej, secundo roto 
K icińska, otrzym ała od rodziny Bartenjew a dość 
znaczną kw otę i w skutek  tego w łaśnie zrzekła 
się rwoich pretensyj, k tóre  nie ulegały zresztą 
kw estji, bo W isnow ska rzeczyw iście rtrzym y 
w ała  m atkę. Co do odroczenia sprawy, to ja k
wiadomo, naznaczono j ą  n a  19. lutego, ale gdyby 
adw okat P lew ako  w  sk u te k  choroby w jego ro ­
dzinie zaszłej, n ie m ógł stanąć na ten term in, 
io w tych  dn iach  odda obronę innemu adw oka­
towi. R oztrąb iona pogłoską, jak o b y  siedm ty- 
J ę e y  k o b ie t zgłosiło się do prezesa sądu okrę 
gow ego o b ile ty  wstępu ha rozpraw ę publiczną, 
je s t  niepraw dziw a —  dodano bowiem jedno  
gers, a  rzeczyw iście 700 kobiet zgłosiło się o 
.  ■ ie bilety.

E m igracja  do Brazylji v ogóle z całego 
k ra ju  w ostatnich czasach zm n e jszy ła  się, 

energicznym  wystąpieniom tutejszego 
dziennikarstw a, oglaszaniom rozpaczliwy cli listów,
od em igrantów z B razy lj i  nadesz łyc li .  no i w ła­
dze na prowincji zaczęły ścigać ajentów, k tórzy
chłopstwo i drobne m ieszczaństwo do em igracji 
-namawiali, a nadto  g .om ady  tak ich  am&tosńw 

f  n—l y W U łis  i j  w  w ajw  są  p o  drodze przez
5 g ran iczna s tra ż e / " W  Kaiiszu tam tejszy p-ezes
1 d y rek c ji szczegółowej Tow arzystw a kredytow ego 
B J-o b il przedłożenie rządowi, .n a  ręce
f  S S » k ie g o  gubernatora, w którem  ' zapytuje się,

rząd  rosyjski nie by łby  skłonny za pomocą 
ftwoich  ̂ dyplom atycznych agentów za granicą, 
zająć się losem em igrantów  swoich poddanych o 
ty le  przynajm niej, ab y  tym , którzy chcą w racać 
pap o wrót do  k rę  i, t ą d i  to z B razylji, bądź  z 
i S Ć  do niej, p rzyszed ł z  pomocą i umożliwił 
p S ę jJ i  db rodzinnej ziemi. G ubernator, **—■’ 
rozum ieć, ze swej strony nie m.ósłl j a  io
żadnej odpowiedzi, alę cumł ó ł"  '-zesa k a li­
skiej dyrekop. *%rć<łytowego ziem ­
skiego, p rzesła ł koiiiu, na leży  do Petersburga.

włoskiego „ O araltria  liu słicu n au; chłop arysto ­
k ra ta  (po czesku „Sedlak kaw ali/"), podoDał się 
ogólnie. F lo rjań ik i przew yższył w nim w szelkie 
oczekiw ania. Za dni k ilka usłyszym y T anhausera  
w agnerow skiego, z  F lorjańskim  w  tytułowej partji. 
K iedy  już  mowa o śpiew akach polskich w P r a ­
dze, nadm ieniam , że mamy tu taj aż trzech  naszych 
tenorzystów , F lo rja ń Jd , Scklafenberg  i A lberti 
(Beznoski).

Z  życia kolonji polskiej zaznaczam , że K lub 
polski s tara  się w karnaw ale  chwile rodakom  
swoim uprzyjem nić, ja k  m u ty lko  stosunki na to 
pozwalają. S zereg  u d a tn y eh  zabaw  przedkarnaw a- 
łow ych zakończył onegdaj świetny wieczorek 
polski z tnńecini, u rządzony  w  „Besedzie W ino- 
g rad zk ie j."

DrugoleLd prezes i założyciel kiudu, p. S ta ­
nisław  T o w arn ick i, z m u s z o n y  b y ł  z  prezeso­
stwa zrezygnow ać i zupełnie się od p racy  tak 
zaszczytnej usunąć, albowiem stosunki służbowe 
na zajęcie to m u nie pozwalały. S tra ta  ta  jest 
bardzo bolesną i p rzy k rą  niety lko dla T ow arzy­
stwa ale i dla całej kolonji polskiej, k tó ra  tylko cześć 
i chw ałę narodowi naszem u n a  obcej ziemi przy­
nosi. Nowy prezes p. dąn M atusz przyrzekł 
w stąpić w ślady poprzednika swego i zobowiązał 
się w szelkim  zacL cankom  i ideałom ludzi złej 
woli zaraz w zarodku  czoło postawić i je  zniwe- 
Ji-^J co ty lko  na pożytek Tow arzystw u w yjdzie.

Hitot ~

uprzyw ilejow anej względem ogólnej ludności pań­
stwa, ja k  niebo do ziemi. 1  oto, wychodząc z te ­
go punk tu  w łaśnie, dowodziliśmy konieczności 
iri.iWnnnla iivaw żydów Z Drawami. Drzvsłlicmia-

S o c j a l i ś c i  „ p o l s c y  “ &  j w r i w U -
Z B erlina piszą do G f& m  towarzystwo

„ p o l s k o ^ s o c j a l i s t y e w i l i ^ ^ ^ y  
sw yeh statutów ze Bt A J  policji, odbyło ju ż  dwa 
posiedzenia. N a  pierw szem  w ybrano  zarząd, po 
czem  red ak to r PŁn Korowski,
m iał I 1 celach socjalizmu, w
j jjP p-fa  pustycn  ogólników, żadnej powa-
O ę js z e j  m yśli doszukać się nio mogłem.

P ra g ie  zebranie odbyło  się w d. 21 .. bm. 
W y stąp ił na^ niem z w ykładem  sam prezes towa- 
rzystwaj, uięjaki p. M o r a w s k i ,  stolarz z za w o 
du, który  m iał mówić o tern, czy w łasność ze

zrów nania praw  żydów z prawami, przysługują- 
ccmi ludności pozostałej i dom agaliśm y się nieraz 
rewizji specjalnych przepisów o żydach. O grani­
czenie, a  raczej wska£aji.e granic, po za które- 
mi żydzi osiediać się nie mają  praw a —  to myt, 
którem u zadają  k łam  codzienne inform acje gaze- 
ciarskie o nadm iernej ilości żyw iołu żydowskie­
go w różnych zakątkach Rosji. Przypom inam ^ 
także, żeśm y niejednokrotnie dowodzili konie­
czności przeprow adzenia i poparcia pośród ju ­
daizm u reform y, o charakterze duchowo maral- 
nym  i społecznym -^ W tem też —  kończy How. 
W rem. — widzieliśmy zawsze Łlucz i najwła-
'  . ■ __ rOZWlaZAnio i ^ałatW lftnio —____ściwszy sposób rozwiązania i załatw ienia sprawy
żydowskiej- ‘

K R O N I K A .
W iadomości osobiste. Poseł hr. Wład. K o z i e

b r o d ź k i  p rz y M  do Lakow a. Pi marszałek kra- 
Eustącliy^ks. o a a g u s z k o  spodziewany z po-jowy juiu>*““rv - - - - - - - 6 UOŁ 

wrotem jest jutro we Lwowie.
N ekrolrgja. W Pilznie zmarła Teiy» ,, i r ,ał

. TV! _ o D ; A ^żeństw-i, Majerhoferowa, z % P i e t r z a k a  w 57 
roku życia. Przyczyniła się ona -tajj do rozjjrz0.

Anła, postępowego gosp w łw ^p  na l r 2aJmieśoiu 
Pilzna, tudziez do : ozwoju jlW ysłrt drzewnego 

cieszyła się wie A  sympatia

Go odpowie i czy odpowie na to - nie 1 "trony ekonomicznej i m oralnej je s t uzasadnioną,K . , . . . r v 11. , • C. L n ia.,*___ J.I /_____ l _* A._ 1 • _ I. 1_ •
c i i d o r  o, ale dow iedziały się o lesm pi*zedłożeniu 
pcłArgk » « A L>rg>«t.Ły. a. xbiódzy innemi Si. Tet.

f p fZ y  " 'te j sposobności uderzyły na 
niilTm1 Tę  polaka utrzym ując, ze ona je s t winna 
team . D. włościanie em igrują do Brazylji, bo do­
prow adziła ioR <L» nędzy, a teraz chcą, aby rz nd 

i  -i pieniądze i ratow ał tych, k tó rych  ona 
zgubiła. C hyba jijż dalej perGdja i obrzydliw e 
łgarstw o doprowadzone być nie m o ż e ! R rąd  

.'S58?#ił̂ b  zam iast wydawania ustaw , k tó re W  
p ^ * B » jn ia ły  dc regulow am a ekunomlvsiBW^J  p 0’
■Jnkói. i  dobrobytu  w łościan, W s ?  ^woich ko- 
miszflty w łościańskich tói^gle miedzy

j p p  „«*»ybtKie strony, podsy- j vvT™IanT zdań
 Lwj kdżdym  kroku  nieufność do

dw orow i ob łożył uwłaszczony cli p rjez  siebie 
takim i podatkam i i ciężarami, że właśei- 

*j" drobnej posiadłości ziemskiej ' n:e je s t 
poprosta w stanie z niej wyżyć, a te raz  politycy 
roąyjsey sk ład a ją  winę na bark i szlac ' ty  pol­
skiej. k tóra  sam a ledwie d y sze  pod obuchem  po- 

i ekonom icznego gospodarstw a mo- 
■ ■ 1—■M  d t jąćtełi. ^  n „ . /  i rozum ny głoa 

I w S tr^ jt '8 ,  k redy tc -
w.igu ziemśkregr., m ożna Lię podz ew i 6 , ze nie 
udniesie żadnego  sku tku , bo w gruncie rzeczy

ale z góry tłóm aczył się b r a k i e m  k s i ą ż k i ,  
z której mir.ł zeb rać  m a te rja ł dc odczytu i dU  
tego poprzestał n a  podniesieniu tezy, iż w s z  el- 
k ą  p o s i a d ł o ś ć  « .a lf e * y  c d d a i  i - a j i ń u w i  
z  zaotrzeżem ełn, *by  ienże m ajątkiem  rac jo n a l­
nie, podług w ym agań] postępu i techniki z a r z ą ­
dzał, a  aoehody między w szystkich w rów nych  
częściach d z ie li. N a sali by ło  z gośćmi okołft 
2 0 0  osób. 1

Ehkychczas do  ̂ tow arzystw a należało 
członków, a tym i dniami zgłosiło się k iu i ip B td  
nowych adeptów . B yła także 
m iejsca tow arzyskich
wymiany zdań a
p. Jez iersk i ego- & r p A e b u j ę  dodaw ać, że pod­
czas ty ch  dyskuSyj socjalistycznych od» /w ają  się 
ostre zaczepki przeciw  posłom polskim, ducho­
w ieństw u i szlachcie. W ładzę reprezentow ało  na 
zeb ran iach  dw óch urzędników  policji.

Z  zadowoleniem  wspomnieć w ypada, iż 
liczb a  naszych  anti-eocjalistyeznych tow arzystw  
Wzrośnib znów o jedne. Mianowicie, zaw iązuje się 
w łaśnie „Tow arzystw o K ościuszki^. Ndwo zało­
żone Tow arzystw o św. K azim ierza ju ż  się ukon­
stytuowało. Istnieje także  m śl utw orzenia nowo 
go tow arzystw a kobiet, n ibzależnie ed istniejące-

w okolicy, to też ciszyła się wieIk’ ™ atj a 
włościan. —  Łs. Jan P a w ł o w s k i ,  gr k t \  “
boszcz w BaSni w dek. I ą aczowskim) Marł” w 76 
r. życia, a 40 kapłaństwa.^

Z życia W z y s k i e g o  w  ^  zawarty zo­
stał w kościele 0 0 . Kapucynów w &ak0Wie zwiazek 
małżeński pomiędzy drem Feliksem W o h n o u t e m  
urzędnikiem tamtejszej uy.ekcji skarba, a )jann„ Ka­
milą M y c z k o w s k ą ,  rórką p. Protu Korwin M nz- 
kowskiego i sp. Henryki z Gadomskich '

W niedzielę dnia 1 lutego 0 g ^ z_ ? j 
rem p o b ło g o ila ^ o n y jo s^ ic  _ i ’ .iole 0Q; Beraar.
dyno w Jf- otefanem z Lu-
bornirza T r e t 6 r e m,  synem &F Aonstaa^ - i Marii

Jm u sz e w -sk ic u jre te jró w ^ w la ś^  doug2iemskicJh
'odlipeeFodlipee, a panną Marję Z d a ^ k ^ . e ó d S S S a

Zd:,ń3k gg°’z
W

i Ro ma n y   ̂ ^ » ■
Warszawie błogosławiony ,ua , . ,

związek małżeński pomiędzy Wandą 0 Ua  ̂ J
• ką , b. artystką sceny naszej i  p.

N i 11 m a u e m, nauczycie, m, gimnazjalnym,
P o z n a  ń s  k  ą.

t n i a n « m ,  - - 
ła z te re m  N ow ej Leform y,

R ale rda rZ -  ^ r o d a . ( M . . .  Karola Wielk. W soSH
a o godzin'^ 7. a  42, zachód o godziniesłoń:a o godzin 

4. minut 47.
lOOletniej rocznicy 

naja zajmuje Się w Kra- 
( komitet, złożony 

1 tamtejszych. U nas nic

wzm luniałc tię  i potężn:ało, 
cy jny , wśród

cW ępów panu jący , ^
btrpuA, mianowicie p rag n ą łb y , ^

- em igrow ali w g łąb  Rosji, iam  l.a 
« f B K  i osiedlali sic —  tylko, że e tlo p  . 
a  » « shnwać na kom  o ■1 św iata, aniżeli osiediaic

+- „zw iązku W an d y ."  
odaków opiera s 

listycehe)' propagandzie

P rzew ażna
i f i  nie chodzi bynaim nioi o to, ab y  wio- j S °  J “ - «- ■------  . ---------- Ł . „ -„ „ „ a ^ n io  tom *J J - ■ ! szych rodaków  opiera się tedy cncig icznm  soi-ja,

\ *mmy jt'tth#n'- «ąpow icdziany p rzy ja zd  do 
W arszaw y, na  szereg  występów, ro sy jsk iego  tea- 
trn  b .M oskw y, tego samegó d y rek to -a  K orsza, 
>Mi j u. nas w roku zeszłym  Znowu tedy 
M 4  «U A lJb  W-ys^ąwskich w yrzucić będzie tuu- 
U ała Puka ru b l i /k tó re  podwvżs?ą

Frasa rosyjska o ustawach 
antiżydowskich.

tjl żydowdka w Rosji je s t od nicjakie- 
go. vW.n» tem atem  dyskusji publicy-
» ty c - z i ^ - j W j ^  eaęgo odzyw ają się ą łosy , wy- 
bcumie dwulicowość oficjalnej Ro­
sji. I  ta k  w. .*..1 n iiH g Ł  dnia inspirow ane przez 
rząd P tta p b .  F f f tą  fkv*.|’i*y4 ów .w obronę p rze ­
ciw atakom  antiseniiły*!*^ ty jty k u ł ton podaliśm y 
w niedzielnym  numeimę ^Jwtcnsąińa; n azaju trz  zaś

' (Walk 
L ąjioehi. —

P rd ia  (czeska) 2 -h stycznia, 
iic. — 1 rzyjjetowiinia Jo w\ staAy. — Bze- 

t ł. ■ Tean .— Nasi śpiewacy. — Ko!o- 
a n>> palsKbb 

W  stolicy '- - * ^ | |4 w |- e  i kipi życio polity- 
czŁ«, |K«emysIow zepustowe w całej
pełni- W  sejm ie p o ty f c ^ H k  v*m aite stronni- 

*  OfjnLliwic M io d o c iie^T jjlljj^ M H U tb  sze- 
-  - . - „ yw Bią  gorliw ie s w y c n ^ S p T  

w n i o SJtb ' jpjy ch  do obaienŁ.
ugodow ych. Śtatw ewwihona i N iem com  ^w td 'u  
ió jo m sg a  .-zlacbta konserw atyw na. P rzed  k ilku  
Iniami ukończono debatę  o kulturze krajow ej, a 
z jakim rezultatem h' ) u  ̂ wiecie. O becnie toczy 
fię r o z p r a w a  nad budżetem  na rok  bieżący, jm- 
czem sejm zam kniętym  zostanie, albow iem  ra d a  
ptiA.twn, ziiczyna swoją ostatnią sesję okuło 8 . lu ­
tego. fE * i tmi pisany b v ł przed rozwiipumiem 
ru d y  państwu. I ‘ r tn ,. i ia { )

P rzygotoW lnia d o  w y s ta w y  ju b ileuszów ^
dają  zatrudni*!. *" roL utuii^w  i rzem ie­
ślników A i bodowa prowizorycznego m ostu w 
P radze, jakoteż naprawa starego kam iennego, za­
trudnia  około lu ,ł*;> prztiwaio-.c cieśli i ka- 
m ieniaizy, k tó rych  h ra k  ju ż  się okazuje. W  m- 
in - A  d z ia ła ch  « e m ic łlm c tw a , w stolarstwie ślusar- 

i, m urerstw ic takżC wiej® pracy , albowiem  
szkoda;* ^ryi-ąą^OOA poxvo dzuk w  pr»cszfo óOOO 
inioaikitibeW  w P rad ze  m usi b y ć  napraw ioną. 
A więc o str- jv u,.h j - b’ innych jak ich ś  zabiegach 
socjalistycznych w ty m ro k u  an: mowy być me 
może.

Z  tciro powodu i karnaw ał w P ra d z e  bardzo 
huczny . Nie ma dnia, T w r j m b y  ««  ^  
wio*.. ula*" <bali nio ed.hv •• !

m edyków , fity/ "  '

Oficjalnie t e d y /  d la  z a m y d le n ia  W 8B Edrop ie ,
i» • 'iiitisemiW ztn, w rzeczyw i-Rosia zżym a s : ę  na j  > . , . /

■ • . ■ * konania, jakim dosa-stosci natomiast żywi  pi-a-*-- j
j  , . , , 1 .-nrynn w nastepu-dny w yraz daje organ p. 1
jącej enuncjacji polemicznej : .

..Londyński Tini s, śwdadoin sjmaw. ( 0 A Ẑ * 
cyeh judaizm u, g łis i w ostatnich num erach w te 

i radosną, jakoby  w prow adzenie w Rosji j a - dc i  
praw  drakońskich  przeciw ko żydom  zostało od­
roczone na la t trzy . P rzez trzy  ła*a  dużo wooy 
upfyni j  i zm iękną serca, oraz zm ienią się poglą- 

osób biorących zbytnio do serca  gospodar- 
Śh iłLonomiĆMiei itiWresy państw a. T ak  zape- 

i wnia Times. Nic wiemy, o ile w szystko to jest 
: słnsznem  ; ale nie możemy nie zaznaczyć faktu, 
i żc inform acja powyższa dodała  od razu  ducha 
. ;>i a =;C ży dowtkiej iei’e",‘i ] ]>ei*bu«a. która. pa .
j t unr l a  się tuk daleko że tw ierdzi śm iało i CzeL- 
■ r.m. iż t-r.iz . gdy po(tyvojc sf«r w yższych aa.

ą dla r.ntiseiaityzmu, antissuutyzm  prze.
■ 1 towia-

iinut a .  .
Urządzenien1 0 ‘, .r*' 

ogłoszenia konstytucji
kow ie  -  - jak dou<>sl ŚV.
z poważnego g l ^ a  o k c  taM ejszyBii. U  nas nic 
Qie słych ać  dotychczas aby ktokolwiek ser'o pom yślał
0 godnem  uozczcm ii ta.-i wiekopomnej daty z dziejów  
naszyciu

Z U n i w e r s y t e t u .  W  mi ijJor Śp. T om asza Sta- 
neckiego, rektorem  tutejszego uniw ersytetu w ybrany  
został dr. K onu n  l ’i |;it.

Uznanie. AVJodzimierz lir. H z i e d u s z y  c k i  za 
ża słn g i i w sp ó łiió zo d  '■i»^.i» —
w  W iedniu w ystaw ie  

-najwyższego ..uznania. _
Mianowania. RadaszW nii krajf>'tVa zamianowała 

lemZW? Stai'zy iiskieo () z ^mŁtfiiruy stal nu  lmuczyeiP
Stah  y 0t.:lt<’wej M . fJKOWió, Jbśflkjjją K obylańską  

, .n° UczyoioJką m łodszą Ij klasow ej szk o ły  etatowej 
zi.nskiej w B rzeżunach.

wie,,: i8 rd zen |9 w yboru prezydenta. p ostano-
c / 1U z dnia 10. stycznia 1891 roku zatw ierdził 

c-arz wybór dra F elik sa  S z l a c h t o  w s k i e g o  , na
1 ezvdenta miasta Krakowa.

w i; rządzonej w r. 1890 
gospodarczej, otrzymał wyrazy

I BSiiOwarte sam uuójstwo. W Serecie targnął się 
ua własne życie p. T., dyetarjusz, człowies: 24-letni,

żonaty, ojciec jednego dziecka. Usiłował on poderżnąć 
sobie gardło i pokaleczył się okropnie, jednak dotych­
czas jeszcze żyje, chociaż słaba jest nadzieja, aby wy­
zdrowiał. Powodem rozpaczliwego kroku miały być 
smutne stosunki materjalne.

Wypadak na kolei. Marja Sadzenica, 22 la- 
licząca, z Wiszenki pod Gródkiem, w czasie podróży ko­
leją z Jarosławia do Łańcuta w dniu 9 . b. m. wy­
padła lub wyrzuconą została z wagonu, przjezem 
skaleczyła się w głowę. Konduktor następnego pociągu 
ciężarowego spostrzegł na przestrzeni leżącą osobę, 
wstrzymał pociąg i zabrał ją  do Rzeszowa. Nieprzy­
tomną oddano do szpitala.

Do Ameryki. Ks. Michał Miklaszewski, starszy 
wikary przy rzeszowskim kościele parafjalnym, wyje­
chał dnia 20. b. m. do Ameryki, gdzie ma objąć kie­
rownictwo parafji katolickiej w polskiej osadzie „ Al­
berta “.

Zły prijkład. G az Trzem , donosi: Dyrekcja 
przemyskiej Kasy oszczędności, instytucji powołanej 
do życia funduszami miejscowego obywatelstwa, za ­
m ó w i ł a  n o w e  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  w W ie ­
d n i u  u n i e m i e c k i e g o  żyda ,  pomimo, że w Prze­
myślu, >»e Lwowie i Krakowie mamy podostatkiem 
zakładów drukarskich i litograficznych, które podo­
bnego rodzaju roboty wykonują lepiej i taniej od 
firm wiedeńskich. Jeżeli nasze własne instytucjo finan­
sowe nie popierają przemysłowców krajowych, py­
tamy mi co ten przemysł i tak już nikły zejdzie?

Wypadek kolejowy Na Łoar-r-lokalnej iłhbofca-. 
Uerhomet miał miejsce 19 b. m, wypadek, który 
jednak na szczęście nie spowodował większej kata­
strofy. Kiedy ze stacji Hliboka ruszył pociąg, pękło 
koło u lokomotywy, cały tren jednak posuwał się da­
lej i zniszczył 58 szyn na torze.

Przy przesuwaniu wagonów na dworcu kolejo­
wym w Gurahumora 2 1 . b. m. dostał się pomiędzy 
dwa wozy Konduktor pomocniczy Kuźmiuk, złamał 
ręko i odniósł liczne uszkodzenia na całem ciele.

W odoc^a. w Czerniowcaoh. Firma Rumpel et 
Niklas z Cieplic zawiadomiła magistrat czerniowiecki, 
że w dniach najbliższych nadeśle już plany do prze­
prowadzona wodociągów w Czerniowcach. *

Konskrypcja. Z Wiednia otrzymujemy od p. L. R. 
następującą wiadomość:

Jednemu z tutejszych polskich studentów wyda­
rzył się ten niemiły wypadek na Wiihringu, iż mimo 
woli i mimo protestu zanotowano mu język niemiecki 
jako o j c z y s t y !  Tym sposobem uszczuplają garstkę 
tu zamieszkałych Polaków, zwiększając liczbę Niemców.

Postępowanie podobne nie ogranicza się bynaj­
mniej na samych Polakach, lecz praktykowanem tywa 
i na innych narodowościach, o czem świadczą dość 
częste skargi, zanoszone z Czech, Morawji, Styryi 
1 Krainy.

. . .  Łatwo osądzić, jaką statystyczną wartość podobne 
ll0*enie ludności miec może

Uwolnieni i  poddaństwa rosyjskiego. Pomię-
sobami, zwolnionymi z poddaństwa rosyjskiego, 

ktoiyci  nazwiska świeżo ogłoszono w dziennikach 
urzędów) eh, figurują; książę Stanisław L u b o m i r -  
s k i  i hr. Tekla C h o d i i e w i c z o w a .

0 zmarłym prymash simorzo podają pisma 
coraz to nowe szczegóły, z pośród których wybieramy 
następujące; Znalazł się już pamiętnik prymasa, pro­
wadzony przezeń od r  1SG7. Obejmuje on dwie 

sięgi, a pisany jest- w języku łacińskim, bardzo wy- 
w rme.. amiętnik zawiera wiele ważnych zapisków 

P i yczn j natury. Każdy roa rozpoczyna się od re­
trospektywnego poglądu na rok ubiegły Pomiędzy 
inueui!, vks»«i się z pamiętnika, że prymas na Boże
ni f J™16 r '' tym celu noi.c-chW' Aa. Wjodriia,aliy Udaromniu^^ ' liśw u tt *— *

W niedzielę. jWzer.iesiono zwłoki prymasa z pa-

u  7  miasta Krakowa-
“ 38kai*. Drug* w tym ka*nawale wieczorok 

maskowy (jatl m b dzie przez Stow. rękodzielników 
lwowskich , Gw,V/:k“ w niedzielę dnia T. lutego. Ze
sWCi . i dodaw.ló I7-Iflic.lv AAnici.
"uy&Kicu „Grwiazdau w ]iiea*ieiv Uliltl uwego. m  

^ f j  strony’nie potrzebujemy dodawać zachęty, ponio-
Wa/' zabawy w « w ieź d | ^ “ 0H'SZ!1 sie> Jak zwykle,
mtjwiększein powodzeniem - Oproszenia otrzymać mo-
Z1|a w biurze Stow.” ul- Franciszkańska i. 7. Dotąd

zabawa zapowiada się
, — Ł'ze Stow .r zebi-uno już ,80() ^proszeu,

» l e świetnie.
„ ; P af- Ces.irz ud ziclit z piyw atnoj awoj szkatuły  

nie aluh]bac] w  pow iecie bofcreckim „a budowę 
Zilpomogi w  kw ocie zł. 

l e t a ?s r s t .jra . Barom etr idzie w górę Srtl(lllia

A  ^ w-.cr;tj J ^ - J l  ,c  4  najwyższa

A  dziś tapov;iada stacja- spostrzeżeń Szkoły pc- 
btochniczne; -A.,.- ^  co do kieranku ,2 póllf0CA j

J a b y  (  ' ®r®^nia tem peraura

C ? a . -i mel o będzie 
zg ' -i <• ilgotność powietrza

strony, CQ |

W T , fizasie obniży 
przeważnie zam,   /
oir.-ło

liii-nii!,

i * . — iay nibv. - , .■ lismy geszefty na żydacll f  'i'o ju ż  zapraw dę to
igłowy

r‘h n °  ' C° Pu^l:'ńh; n a jy w ają  u nl-~ ‘ ,z , ,
eborej na odrową. Ale i lego  jeszcze mc dosyć.
, j.tloHSiia P]“ sa berlińska nie wfitP1 " 'cul<:’ że 
li.etylko z a r a i . f i ,i.:.. -f-istaua odro-zarządzenia antiżydow skie aostauą _ 
czone n j  lat trzy , a l3 ;c będą naw et cofnięto
ci ? A JC’ k rę Pu-kee żydów, a zaw arto w SP°: 
cjalnyeh przepisach o żydach "
pizyczyny, te  z powodu ograniczeń, zastósowa- 
II y  c i i  d o  1 - l ------• . .^ .a lan in .

praw niku v; .
b i l  „Na"oclnt sedyty l.-al

'CO Iow
0 !I-'
, , , o '»;• 1 1 firU:-lV vl.- *

. . wielkukupc-Ó-w-
st^o  balów tutejszty. obecnie z po.VOf)u| j;

żydów i stopniowego ich osiedlania,
cierpią mtoresa ludności m ie jsc o w e j , k tó ra  bez 
zydow jew pono niby łr z rąk! Z aznaczając  po- 

brednie gazet berliń .k ich , w iedeńskich, 
-)! - IlsE d ' 1 Filku angielskich, m ożem y jeno

I Prądzie p rze  by w ającej arystokracji
* bbt cinniok K ł.i/.li /. ni i r.ł-i n If O

dodać, że

w  dwoich k o ła c h ” 'śm ie ta n k ę  towarz^ J ^  ' “ / g  
sk,ego. Czesi b a w ią  się n a  rwoim Zbiini,- Ni. ;a
cy w G randhotciu.

T eatra  czeskie 
fłra. interesa

nni>.

liicnuccuiif^rohią t 
a csol iiw:e t°a tr  r-arodowy c o - b i  

przcwytH.ja wszelkie o s .-l:i'v3iia tak  p0(ł  w/ , /
dem, A jS n ju i - ,  ja k  tez i lina mm wy m. T jJh 0“ ani 
jed n e , opei f  m b sztuki pc-N kif w teatrz0 tym 
doprosić się nic można. F ran cu z i z frankam i 
i wodewilami zajęli główne po 'e. rfztuka dratua. 
tyczna czeska zato trak tow aną byw a po maco­
szemu. O pera prosperuje nadzw yczaj pomyślnie. 
Najnowszy utw ór M ascogniego, m łodego mistrza

niczego b y śm y  ta k  nic p rag n G P  J a 
rewizji .spec ja lnych  p>ravv o żydach ,  o czcin  zre- 

.i pisał smy ju ż  ni:*:ednokro tn ie .  — W ów czas 
ncwic-m u jawniłoby ‘ sic dowodnie, że  owi 
Uiaemiozeni i uciśnicni k o rzy s ta ją  w  g runc ie  \ 
rz. czy z tak ich  p rzyw ile jów , o ja k ie

.juieg nieznaczny, rilgla;
1°. zr a, w Iwoniczu. Przybył

w Iwoniczu,

80 pr.f
Odkrycie tm wsgo -  - ■■■"■■

do Lwowa; dyrekt.-,,- zakłi‘du zdrojowego w 1W0111™  
p. !’• B l a n i  o w« k i 1 zdrowia raport
o zdarzaniu l)ar(!zo p0myslufm dla tamtejszego zakła­
du w_ szczc-góhiąśei a dla blUue°logji krajowej w o-
gólllOŚci.

iiiu , czynionym za naftą na te-Dziąki poszukiwali*011!’ _
renie, przylegającymi tiD L° zakładu, wykryto nowe 
źukilo szczawy ł-,roniołj 0 . 0Wej w szybie w ier­
tniczym nieopodal Li‘iV0 A'i. Foprzedni) kopiąc 
we dwóe. szybacli, napot,' ano «a bardzo obfite źródła 

zaś, w 8'tębokości 370 metrów wy- 
o m dło  owej charakterystycznej szczawy, która

5  f s t f e !  pod nazwwklB?' w°dy iwoniekiej.
to zdaniem znawców zawiera tak bogate za- 

pa^ -  żadne z dotychczasowych źródeł wody tego
7nnr»Tr~i. dorowim/ J Prodzaju z n a n t£  Kim-opio, dorównać 

ieśli i OConió ogromny doniosłość tego odkrycia, 
w od?‘L ZWaży* j ;‘k wk‘1I:i° J zaP0trzebowiinie słor.ejWOcly .lodowo.v. w nasżlm gni-;ii„„woóv v f wazy- Jue wicn.o- w-'" “" ^ “ ^oowanie słonej 
form lod°w°-bromowej W nas/0111 gruźlicą różnych 

nu, a zwłaszcza skrofułami dziesiątkowałam społeczeń-

iodbwnt‘k ZaŚ wiadomo’ UWaŹ1 med/ yna szczawy
'środków m°Wa- j ak 0  jedL'n • -ajS j tecznie.iszych srodlrow przeciw temu cierpieniu, a doświadczenie

słuszność’ Z6 W t}'m wz/ § diie m:l °na na-izllPełuiojszą

W .hec wspomnianego odkiyoia rozszerzy za_ 
I;ma iwomeki W przyszłości znacznie swą.,, granice, 
zrodła bowiem jCg0 dostarczać będą mogły nadal cen­
nego środka w nieograniczonej il 'ści nierównie wię  ̂
kszej liczbie kuracjuszów niż dotąd.

Kon insia .. i. d ...

łacu do kościoła i wystawiono je tam na widok pu 
bliezny. Rysy nieboszczyku zmieniły się jedynie o 
tyle, że pokrywa je nladość trupia. Zwłoki niubo- 
szozyka, nbiano w ten sam ornat, w którym Simor 
za życia zw ylł był celebrować. Głowę ma odzianą 
w infułę białą, przykrytą kapuzą kardynalską. Spo­
czywa głowa na poduszce aksamitnej szkarłatnej.

Jpy tkwią w pontyfikaluych trzewikach ; na pier­
siach złożono krzyż złoty, purpurowy birer, kardy­
nalski i wielki krzyż orderu św. Szczepana. Nocą 
pozosta \  zwłoki samo w zamkniętym kościele.

Nowy ołtarz św . S tan isław a Kostki wznie­
siony został —  jak donosi Tygodnik kat. — w ko­
ściele run H o f  we Wiedniu, w którym święty mło­
dzieniaszek dniem i nocą był zatopiony na modlitwie. 
Obraz w ołtarzu, dzieło znanego malarza Kastncra, 
przedstawia śmierć św. Stanisława. Na łożu boleści, 
z ióżniwem i obrazkiem Matki Boskiej w jednej, a 
krucyfiksem w drugiej ręce, w ciemnej zakonnej su­
kni, spoczywa św. młodzieniec umierający. Oczy 
w pół przymknięto, blade, lecz rozradowane oblicze 
wskazują, żo dusza młodzieńca św. żyje już iunern 
życiom. Głowę skłonioną, oioczoną jasnością, podtrzy­
muje klęczący anioł, który patrzy z tkliwością i zdu­
mieniem na świętego. Drugi anioł, stojący a g.tóp 
świętego, tizjm a rozkwitłą lilję w ręku. a wzrokiem 
błagalnym, skierowanym ku Królowej niebios ukoro­
nowanej, zdaje się przemawiać w te słowa : „Patrz,
o Matko Najświętsza na anioła niewinności, co do­
piero zgasłego. ‘‘ Prośba anioła wysłuchana. W or­
szaku aniołów z uśmiechniętem dzieciątkiem Jezus na 
ręku, otwierającem swe ramiona na przyjęcie święte­
go, widać Królowe Nieba, składającą wieniec róż na 
skronie świętej postaci. Obraz ten, choć niewielkich 
rozmiarów (1  kw. mstr.), jest wykonany z tem cie­
płem i rzewnością, jakie charakteryzują Kastnera, 
znanego malarza epizodów dziecięctwa Jezusa, które 
widzieć można w klasztorze w Dóbling. U spodu 
obrazu czyta się napis: H I. StanislaUto Kostica
bitta fa r  uns. Cześć ks. proboszczowi, który uznał, 
że w tym właśnie kościele należne miejsce powiuien 
zając ołtarz św. Stanisława.

In tk a  (iyp'omatycznŁ. Przedmiotem dyskusj pu­
blicznej w Bukareszcie jest zwykła bójka, stoczona 
w jednej z pierwszorzędnych restauracyj między dwoma 
dyplomatami. Najciekawszem i najcharakterystyczniej- 
szem jest, że stronami czynnemi w tej wzajemnej 
wymianie —  kijów, byli przed.-tawieiele z jednej 
strony caratu moskiewskiego, z drugiej maleńkiej

! Bułgarji. Riecz miała się tak. Dragoman moskie-

lo _ się naw et ‘pozostałej 'częśc i  ludno-ci ,  f 
z w y ją tk iem  chyba  n iek tó ry ch  i n n o j . h w ń -
ców, j a k  mahometanie. Woww-r.s u iuw niłoby  
ł-io » k ie a ; zo organizacja ka lm iu .  ze w szystk im i
jego p o b o r a m i ,  sięgajncym j t y s i ę c y  i miljo-
nów, w yuatkow anych bezi ż a ju c j kontroli — żc 
już nie mówimy o całkiem  autonom icznej o rga­
nizacji duchowieństwa żydowskiego i szkół ży ­
dow skich — itaw ia  żydów w puzyeji tak  bardzo

' “ ““ wjuszow, lllz uui-^-
Koncesja kolejowa Poseł Stan. S z fi z o p a n o- 

vi. ml- q  w lasnych siłach
budowy lokalnej 

zopaini węgla ka-

jak Jonosi czasopismo 
otrzymał koncesję na irzediużenie 
kolei kuiomyjskiej z Werbuiża do .wt - -  ^  -
niiemn-go w Myszynie. Niebawem ma przybyć komisja 
dla zbadania terenu.

.- OZcr C SI.iW i. Z Klimowiec, powiatu serecitiego, 
donosi Gaz, ToL, że 22. b. m. \v  tamtejszej cerkwi 
rosyjskich J.ipomanów wybuchł pożar z niewiadomej 
dotychczas przyczyny i zniszczył całe wewnętrzne 
urządzenie świątyni.

wskiego poselstwa w Runmnji, Jakobsolui. znany ze 
sprawy zamachu morderczego na prefekta w Kuszczii- 
ltu. Montowa, i niezupełnie z winy zarzuconej ma 
w tej sprawie oczyszczony, zachowywał się od dtuż- 
ssego już czasu w sposób wyzywający w obec sekre­
tarza agencji bułgarskiej Władygerowa. W ponie­
działek spotkali się cbaj w lokalu pierwszorzędnej 
rnstauracji Capseha. a gdy czynownik moskiewski zno­
wu zaczepkę wywołał, miast odpowiedzi, otrzymał 
potężny policzek z bułgarskiej ręki. Nastąpiło starcie 
i typowa walka na kije. Pocieszającem jest to, że 
zwycięstwo w t-j nierównej walce z caratem przy­
padło w udziale maleńkiej Bułgirji, a wielki polityk 
moskiewski musi obecnie wylizywać się w domu 
z bolesnych razów i czekać, " rychło nie otrzyma jakiej 
takiej ulgi w eierpieniu w formie rubli, które, jak 
powiadają, lakzc czasem skutecznie koją takie rany.

0 żonie ks. Jerzego Raaziwiła, o d -
misji donosiliśmy wczoraj hr. B r a n i c k i e j ,  !ag /  
bionej z nim w roku 18S3, donosi Beri. Tagblatt 
nęwe szczegóły. Hrabina, właścicielka rozległych 
w Rosji, wychowana w Paryżu, cieszyła się ogromną 
sympatją tamtejszego towarzystwa. Gdy ubolewano 
nad nią, że, jako żona niemieckiego oficeia, będzie 
musiała opuścić Paryż i w Berlinie uczyć się barba­
rzyńskiego języka, odparła : „Oh, uspokójcie się, moi 
państwo, dość mi przecie będzie nauczyć się jednego 
zdania po niemiecku: „Geben Sie mii ei» Billet er- 
ster Klasse nach Paris".

Młoda para mieszkała lat Kilka w pałacyku przy 
Yoss-Strasse, zajmując te same apartamentu, które 
krótko przedtem służyły hr. Doenhoffowi, również dy­
misjonowanemu później. Ks. Radziwiłł został przed 
dworno laty, gdy stosunki jego wyszły na jaw, prze­
niesiony do Poczdamu.

Wystawa elektryczna, w  miesiącu maju tego 
roku otwarta zostanie w Frankfurcie nad Menem 
międzynarodowa wystawa elektryczna. Komitet przy­
szłej wystawy zawiadamia, że osoby, chcące przyjąć 
jakikolwiek udzirł i korzystać z przywilejów dla 
eksponentów, winny zwracać się do komitetu wystawy 
w Frankiureie nad Menem.

Czy tak ie ? Eskulap składa wizytę paui i jej 
malcowi. Co się tyczy tego ostatniego, radzi lekarz, 
by pilnie zważać na to, iżby mleko dla niego pocho­
dziło od tej samej krowy. Pani zaś niech tylko pilnie 
je surowe bifsztyki. —  „Ozy także zawsze z tego 
samego wołu —  pyta skrupulatna pacjentka.

opraw ki ~ ajentów  umTgrauyjiiych Reaakoja 
czasopisma Szkoła  otrzymała od p. Józefa G u c w y ,  
nauczyciela w Uszwi wiadomość, że ajencja „Fischer 
et Behmer z Bremy", rozesłała do nauczycieli w po­
wiatach podkarpackich, np. w jasielskim, nowosą­
deckim i innych, drukowany okólnik następującej 
tre śc i: „Brema 27. sierpnia 18&0. Wielmożny p»nle! 
Od ludzi t a m t e j s z y c h  o k o l i c ,  któryen my na­
szymi parowcami do Ameryki wysłali, dowiedzieliśmy 
się, że z t a m t ą d  (podajemy dosłowną- odpir z orygi­
nału, przysłanego przez tegoż nauczyciela wraz 
z błędam') jeszcze wielu ludzi do Ameryki wyjechać 
z a m i e r z a j ą ,  z tego to powodu udajemy się ao 
wielm. p. z prośbą, czy nie chciałby w. pan tyeb 
w y w a n d r o w c ó w  nam Z a r e k o m e n d o w a ć  i 
im z a r a d z i ć ,  aby naszymi statkami do Ameryki 
pojechali. —  Jazda przez B r e m y  jest najdogodniej­
szą i najtańszą, S c h i f s k a r t a  kosztuje bowiem u 
nas do N o w y o r k u  tylko 56 zł od dorosłej osoby, 
dzieci niżej lat 1 2  płacą połowę, niemowlęta 6  zł- 
Za pańską f a t y g ę ,  za odesłanie w y w a n d r o w c ó w  
prosto do nas, przeznaczamy panu kwotę 4 zł, od 
osoby dorosłej, 2 zł. od dzieci, za niemowlęta nic. 
Najważniejszem jest, aby się w. pan o te starał, aby 
w y w a n d r o w c y ,  przez pan;- do nas posłali zwSaWk 
w  kwocie 1 0  zł. od osoby przy podaniu nazwiska, 
wieku i miejsca urodzenia w y w a n d r o w c ó w  i 
upoważniamy pana sobie o w o j a  prowizją 4 zł. od 
osoby zaraz odciągnąć i do nas tylko po 6  zł. nade­
słać. Po nadesłaniu w mowie będącego zadatku p o- 
s z l i m y  panu kwity dla osób p o s y ł a j  ą c y c h  
z a d a t k u ,  a jak tu przyjadą, to tylko jeszcze resztę 
dopłacą. Zadatek, o którym mowa, służy tylko do 
zapewnienia miejsc na okręcie, a nie z ? p e w n i » j % e 
sobie naprzód miejsca na okręcie, nie radzimy nikomu 
w podróż się puszczać, gdyż m o g l i b y  tu dłuższy 
czas czekać, aż okręt odejdzie, na którem są wolne 
miejsca, a życie tutejsze jest bardzo drogie, powtóre 
n a d s y ł a j ą c  zadatki wszelkie informacje od 
otrzymają i tylko w ten posób nie wp&d^ i j d 0-

■

I
wekim faktorom (sic!)  w ręce, 
w c ó w  wyzyskują. Dlatego pizedeweł^tiierą.  ̂ 3\a(astaraj
się pan, b r  "Vy wa i r d i  o W y  zadatki nadsyłaK

ma Z z ą najnowszą listę czeka mj
rychłej odpowiedzi i kreślimy w nadziei pomyślnego 
skutku z gręhokim szacunkiem Fischer et Behmer."

A więc nie wystarcza tym panom cała falanga 
żydowskich ajentów ! Cisnęli pokusę łatwego zagobku 
na tym nowoczesnym handlu ludźmi i pod niezamo­
żną wcale strzechę nauczycieli ludowych, postanowił, 
i „szkołę" wciągnąć do niecnegu interesu Lecz 
miejmy przekonanie, że tu spotka ich zawód Zbyt 
mocno jesteśmy przekonani o poczuciu obowiązków 
obywatelskich i o miłości do ludu u naszych nauczy­
cieli ludowych, byśmy pry puszczali, że skuszą ich 
srebrniki judaszowe. Owszem, mamy nadzieję, ie sto- 
sownem pouczeniem o stosunkach amerykańskich, 
odczytywaniem z gazet opisu opłakanego położenia 
wychodźców, odpowiedzą na ów bezczelny okólnik, 
którego samo przysłanie jest, obrazą.

Donosząc o uroczystym obchodzę rocznic) 
powstania styczniowego, urządzonym przez naszą 
młodzież patrjotyczną w kaplicy na Wulce, z umysłu 
nie wspominaliśmy o interwencji policji, gdyż uw aża­
liśmy to., jako rzecz, która zwykle ma u nas miejsce, 
jeżeli obchód narodowy nie odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych. Tymczasem jedno z pism tutejszych do­
niosło, iż, t gdy młodzież śpiewając, wracała z po­
chodniami o zmierzchu ul Kopernika, policja prze­
szkodziła dalszemu pochodowi i p r z y  p o n i u c y  
w o j s k a ,  r o z p r ó s z y ł a  m a s z e r u j ą c o  za ­
s t ę p y ,  tak na ul. Kopernika, jak i na ul. Sobie-'
skiego. K i l k u  a k a d e m i k ó w  a r e s z t o w a n o -

-IB

n a w 6 1.u
Otóż cała ta sensacyjna wiadomość jest niepra­

wdziwą, zmyśloną, obliozoną oliybn na efekt. Albowiem 
ani kilku akademików nie aresztowano, ani maszeru­
jących zastępów policja przy pomocy wojska nie roz- 
prószała.

W rzeozywistości miała się rzecz jak następuje  
Komisarz policji przerwał mowę p. Sedlaczkow i, a 
następnie, gdy młodzież chciała z zapalonemi pocho­
dniami wracać do miasta, wezwał ją  do pogaszenia  
pochodni i rozejścia się. Młodzież nie sprzeciw iała i- 
się w ale temu wezwaniu i poohodnie natychmiast 
ugasiła, poczem podążono do miasta. Z tyłu szło kil­
kunastu policjantów, kilku ajentów policyjnych i 
dwóch komisarzy.

Na ul. Kopernika przydybano jakiegoś pijanego 
parobka, którego jednakż.i policja n« aresztowała!.
W ten sposób młodzież w asystencji policji podążyła 
przez pl. Marjacki, ul. Sobieskiego, a gń j na ul. 
Czarneckiego polioja wezwała idących znowu do ro­
zejścia się — po dłuższej chwili bez oporu usłu­
chano wezwania. Od jednego z akademików zażadsł 
komisarz policji karty legitymacyjnej, gdyż miał on
obrazić ajenta policyjnego, zaś pewnego towarzysslfc
sztuki drukarskiej, który nie chciał usłuchać wezwą-’ 
nia kom:sarza policji, aby zeszedł z chodnika, 0
nadto nie chciał podać swojego nazwiska, sprowa­
dzono na inspekcję policyjną, a po skonstatowaniu 
tożsamości osoby, wypuszozotu natychmiast na 
wolność.

Wojska nikt nie widział i nie było również 
awantury. Widziano tylko policjantów. I

To też dziwić się należy jak pismo wychodzącej 
we Lwowie może puszczać w kui i podobne bajki.

Z drugiej strony policja lwowska zamiast pilno­
wać, ażeby złodzieje nie gospodarowali —  j ak we 
własnym domu, wydaje jakieś zupełnie niepotrzebne 
nadzwyczajne zarządzenia bez których śmiało obejść
się można.

n r » we Lwowie, ui Halicka 1.13, n fflU IPY  P&tecarrjwiększy wybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bie izny
\IgGflwJ parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów

systemu Jftgera, kaloszy rosyjskich, 
i t  p. po najniższych cenach.
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Możebny zapewnić policję, że i bez jej inłer' 
Wfcucji nic by się złego było nie stało

Kostjumowo maskowy bal Koła literacko-art.
niewątpliwie me tylko dorówna zeszłorocznym balom, 
ale nawet je przewyższy. Wszystkie przygotowania 
do balu są już niemal na ukończeniu. Polonez w stro­
jach polskich, krakowiak, jako też grupa wschodnia 
zaprezentują się wybornie. Przygotowania do menu­
eta doznały malej przerwy, obecnie atoli znowu są 
w pełnym toku i wątpić nie można, że menuet bę  ̂
dzie świetnym; zaaranżowaniem bowiem tegoż zajęły 
się panie Zygmumowa Dembowska i lir. Henrykowa 
Skarbkowa, jako też lir. Fryderyk Skarbek. Zapro­
szenia na bal ten rozsyłane są tylko na żądanie. 
Osoby, które pragną wystąpić w kostiumach, .aczą 
dać znać o tem komitetowi balu  Koła literackiego 
^ginach teatrainy) we Lwowie.

Kronika brukowa. W sklepie p. Karola Bajera j
przy ul. urakowsisiej 1. 1 1  skradziono onegdaj w po- i
łuJLie z lady worek z szairanem wart. okuło 2 0  zł. j 

Za pomocą witrycha dostał się nieznany złodziej i 
do piwnicy pana C. przy ul. Zygmuato^skiej 1. 12 j 
i okradł stamtąd rozmaite wiktuały.

Za kiauzież, popełnioną na szkodę Anny Landes, , 
mieszkającej przy uL Halickiej 1. 9, aresztowano j 

„Hugg Józefę Wareziuę.
Ajent policyjny Łiinsbarg wyśledził sprawcę kra­

dzieży, popełnionej W mieszkaniu Betti Tand, przy 
ul. Skarpowej 1. 7. Okazało się, że kiadzież tę po­
pełniły cztery młode dziewczęta, które policja pocią­
gnęła do odpoyyifidzialności.

-mn JL "sitraaŁ.„swoim rodzicom 2 2  zł. i został 
leż na żądanie rodziców osadzony w aresztach polio.

Policja aresztowata 4 woźniców dorożkarskich
ta  urządzane gry w ferbla'* na koźle. Pomimo upo­
mnienia żołnierza policyjnego uie chcieli dorożkarze 
zaprzestać^ferbla1*.

Kwiaty. Kwiaty bezwątpienia panu;* nietylko w 
lecie, ale i w karnawale...

Pomijąjąo już wytarty komplement, „jako każda ■ 
dziewica jest pączkiem, a niewiasta kwiatem*1 —  te 
wonne dzieci ziemi stroją dziś wszystkie prawie su- 
Knie balowe, łrai„-rr wszystkie prawie główki trefione j 
i tulą się do każdego prawie* ■poti wrażeniem walca, | 

jgo-łóna... I
W  starych szpargałach ( T y jo a n u tjjo lsr i % roku 1 

1820) znajdujemy rozmaił, sentencje rymowane i roz- , 
maite ody. złożone u stóp książąt i księżniczek i 
świata roślinnego... Kto je złożył —  niewiadomo. Ale 
w epoce szałów tanecznych i salonowych miłości . 
warto posłuchać, jak je złożył... ,

Oto naprzykład, co stary, a niepodpisany wieszcz ' 
woła o róży.

„Bćża jesi kwiatem od bogów kochanym,
Piękne ją  nimfy w swoje włosy 'wiją,
Nawet ten nektar, co go bogi piją,

l* Ą  innem, lak sokiem różanym!..."
■A Olu, co przez usta tegoż poety mówi skromny 

/jolek do „królowej stworzenia", kobiety.
„W kolorach i w mieszkaniu od przepyohów wolny, * 
Pod liściom innych tylko roślin mieszkać zdolny, • 
Kiedy na twojem czele wspaniale zasiędę,
Najskromniej bzy wśród kwiatów najdumniejszym będę !“ ;

Atoli na tych samych pożółkłych kartach najdo- 1 
'sadniej przemawia nieznany poeta do mirtu, togo sym­
bolu małżeństwa:

„Mircie i pod lubej skrytości zasłoną,
Spęyriai małżonka życzeniom nieśmiałym .
"ukryj Hiej żony łono 
Moim rywalom zuchwałym! 
kecz, jeśli kiedy aiędę prsy jej boku,

I Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar tsatralny. Dzisiaj we środę . a  ucz- 

> czenie pobytu w naszem mieście p. Bałuckiego, „Po­
lowanie na zięciów", komedja w 2. aktach i „Klub 
kawalerów", komedja w 3. aktach; jutro we czwartek 
nieodwołalnie ostatni występ p.  KLmżyńskiej w „Di- 
norze"; w piątek „Bózwód Juliety", komedja w 4. 
aktach Okt. Feuilleta i PŁ rąz pierwszy „Nikareta", 
dramat w 1. akcie pzętkowskiego.
n  Opera. OnegdajsU' arugi z rzęau debiut pauny 
J o d i c i ,  jako Aidy, -utwierdził nas w przekonaniu, 
powzietem po usłyszeniu sobotniej Walentyny w in­
terpretacji tej śpiewaczki, że mamy do czynienia z 
sopranistka o fenomenalnie rozległym i silnym głosie, 
którym ona włada istotnie umiejętnie, a dobywa go 
z piersi ze swobej? * zawsze przy tem z intoDacją tak 
czystą, jak jej tego niejedna śpiewaczka rozgłośnego 
nawet nazwiska pmsazdioście może. 1 teD awantaż w 
traktowaniu scenicznem głosu swego podnieść lałeży 
u panny jodici, że, jakkolwiek posiada daieko. sięga­
jący rejestr górny i zda się należycie wytrzymały, 
nie przesadza w forsowTaniu się „dla efektu" chwilo­
wego. Umiarkowaniu takiemu zawdzięcza, że w naj­
trudniejszej partji, od początku’ do końca, _ śpiewa je­
dnakowo i nigdy ani na chwile nie staje w obec 
słuchaczów au hout d i son grec... ^  teJ mierze 
można podać pannę Jodici wielu śpiewakom opero­
wym pici obojga - i gorszym i lepszym od nie.j -— 
za wzór chwalebny. Gra dramaty*®11® debiutantki, 
która onegdaj widocznie nie ulegały juz tak krępU- 
jącij ruchy tremie, jak to zauważyliśmy u Walentyny 
w sobotę, była pod względem .zrozumienia sytuacyj- 
poszczególnych i wystudjowania całości, nienaganną i 
zadowałającą. Prawdopodobnie też publiczność zebra- 
ua była tego samego zdanm, S^yz kilkakrotnie ze 
szczerością nieudaną oklaskiwała i wywoływała pannę 
Jodici.

Radainesa śpiew ił wyjątkowo tym razem p. J  e- 
r z y n a .  Tej odrobinie pustnlatów, jakich można w 
tego rodzaju partji wymagań od młodego tenora na- 
szego, sprostał on w zupełności. Powiemy wię­
cej —  wyszedł z arcytrudny-h opałów onegdajszych 
wcale obronną ręką.

Sprawozdania krótkiego z tego wieczora nie mo­
żemy zakończyć, nie poświęciwszy wpierw kilku słów 
najpychlebniejszej wzmianki tak sympatycznej i dy­
styngowanej artystę>, jak panna Ł u k a s z e w s k a ,  
która partję Amneris oddaje rzeczysvi :cie tak wykwin­
tnie i wzorowo, jak absolutnie żadna z jej poprzedni­
czek na scenie naszej.

Sukceapp. C h o d a k o w s k i e g o  i J e r o m i u a 
w tej operze był i onegdaj dla obu tycn-artystów 
naszych równie korzystny, jak na to w całej pełni 
zasługują.

Mili guście. P an Michał B a ł u c k i  zawitał na 
dn i kilka do Lwowa i tu w „ujabelskiem" towarzy 
stwie. Kazein z nim przybył bowiem re d ak to r D ja' 
bla p. B o r k o w s k i .  Celom uczczenia pobytu 
szych gości dyrekcja teatru h r . Skarbka urządza w 
środę przedstawienie złoźone z pierwszej i najnowszej 
sztuki Bałuckiego. Odegrano będzie mianowicie »P°' 
lowanie na zięciów" i „Klub kawaiorów “ A u to r 
obecny będzie Da przedstawieniu.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

a  cesarza objad na k tó ry  otrzym ali zaproszenia 
książę Reuss i personal am basady-niem iecK iej. 
Z  teg„ samego po\.odu odbyło się dziś w połu­
dnie śniadanie u księcia Reuss. CO. L )

Wiedeń 27. stycznia. O ile sądzić można z 
dzienników wiedeńskich, uważa lewica niem iecka 
lozw iązanie iuby zs zwycięstwo swojej takty, i. 
Lewica sądzi, że wszystkie frakcje  niem ieckie li­
beralne, oraz k lerykalni i niem ieccy narodowcy 
wrócą w dawnej sile do parlameDtn,.' i że jedyn ie  
wzrosną siiy głównie z m iasta W iednia. Staro- 
czesi i M łodoezesi rozpoczęli j u j- przygotowania 
w ybo.cze. O ba Otronictwa spodziewają się po- 
myślnycL rezultatów. Pierw szy manifest w y­
borczy wydali Niem cy m oraw scy już w dniu o- 
głoszenia pa tentu  rozw iązującego jzbę. (G  L.)

Rozwiązanie rady państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.) 

ftiedeń

dowoleniu. Co do zewnętrznej sy tuacji, to nie 
jest oua tak  dobrą ja k  się to dziś mówi, w k a ­
żdym  razie podróż arcyks. F erdynanda do Rosji 
jest dla spraw y pokoju doniosłem zdarzeniem.

Berno (szw ajcarskie) 27. stycznia. R ada 
zw iązkowa zam ierza wypowiedzieć trak tat han­
dlowy z A ustrją.

Buda Peszt 27. stycznia. N a pogrzeb ś p. 
ks. prym asa przybędzie do G ranu  nuncjusz Ga- 
iim berti’ oraz syn arcyksięcia Józefa.

RerMn 27. stycznia. Dym isja g en era ła  L e­
szczyńskiego potw ierdza się. S łychać, że cesarz 
W ilhelm p rzy ją ł zaproszenie na austry jack ic  je­
sienne m anew ry. W czoraj oaby ł się uroczyście 
a lit chrztu  nowonarodzonego cesarzewicza.

Paryż 27. stycznia. Uwięzieni 23. tego 
m iesiąca robotnicy zostali skażam  na k ilk u ty ­
godniowe wiezienie.

Sofja 27. stycznia. Rząd belgijski zawiado-

. mojemu uchylaj się o k u ! 
rreoJ. 7fł|ii|iM%kięp o k o rne w o ra n ie  & 

mirtu płeć brzydka, n„ śiudń
Godziłfi s k  to powt irzyń ikhd u ,  i W 5

taje u stopni ^ tta m ...
Korespawl—offc neaakcji. ła n u  J . W . w N . 

Upraw* nadaje się, iia«em zdaniom, do poruszania 
jej w pismach Sąd i władza przełożona odnośnego
funfecjoaaijusza dadzą Sz, Pann niewątpliwie skute­
czniejszą satysiakcją.

B a n k  H m U r ^ w ą g l e r s k i .  Według wykazu tego 
; banku wynosił z dniem 23. stycznia b. r. stan obiegu bankne- 
■ tów 4lD,(i:!ó.OOO, a więc zmniejszył się od czasu ostatniego 

wykazu z dnia ló J  stycznia b. r. o !),56!i.OJO, równocześnie 
1 .zwiększył się

njotii zniniU-ził
i przeto O r>,!! 11 .• u i*>.

zm niejszył się o 000. W olua od podatku rezerwa 
banknotów  wynosiła, 47,042.009. zw iększyła sio w ięc o zł. 

8,200.000

Tow. 8płCwackit „Echo", rozpoczynające wła­
śnie 5. rok sweg„ pracowitego żywota, przedkłada 
nam sprawozdanie z czynności swego wydziału za 
rok ubiegłu. Ze żywU „Echa" jest pracowity, świad­
czy aąjwymowniej cyfra produkcyj, która w roku ze 
szłym doszła do 8 D. Cyfra to imponująca a „Echo" 
tem uznania godniejsze, iie że obejmuje ona wyłącznic 
współudziały w koncertach, na cele dobroczynne i 
w obchodach narodowych. Najpiękniejszą kartą w kro­
nice wezior ocznej „Echa"-1 jest udział całego „Echa" 
w uroczystości lipcowej — przy „Echa" to bowiem 
żałobnych pieniach składano drogie nam zwłoki śp. 

^ Adama do krypty na Wawelu. „Echo", przekształ­
cone z „Dwunastki" w „Kółko śpiewackie”, liczy 
obecnie 3 członków honorowych, mianowicie pp. ■ 
Fohtanę, Sołtysa i  Noskowskiego, 48 członków czyn- 

e3 wspierających. Ostatnia ta cyfra wydaje 
nam się Ltotumrowo do zasług „Eeha" nieproporcjo- 
halnie mają i żywimy nadzieję, że publiczność nasza 
udzieli na przyszłość ,E chu“ większego poparcia ma- 
turjalnego, a tem samem ułatwi mu dalszy pomyślny 
mawój. — Spiawozdanie kasowe „Echa“ wykazuje 
nadwyżsę w dochodach.

Dla ubogiej dziatwy szkoły M. Magdaleny zło­
ży.. na gwi Łzdkę: Pp. Dr. Byk i Sohayer po 2 zł.,
JJaczewski, Barszozt-wski, Bauman, Oiuchciński, Dr. 
Dulęba, Dzikowski. Jonasz, Kordys, Linie, Łukawski, 
dr. Maryański, ks. Mazurak. Michalski, Piopei, Rt - 
mułt, Sokal, Łr. StroynęwsLi, Syroczyński, Thom, 
Walewbki i Zachariewicz po 1 zł., Bardas/, Percdiat-

Łtóht- Ikonek. i, Felek 45 et. Ra-
z im 26 zT. 45 ct. Z tego otrzymała szfcuła męska
13 zł. 45 ct. i szkoła żeńska 13 z ł . ; w obu szko­
łach Dyretcfi ruznift, (Hy dziatw ę praktyczne
podarunki.

SKłai Ul *Jn •UininńAraofi- -pisma naszego nade- 
^> 1j p p . . ula G. M., czeladnika blacharskiego, ojca 
5 dzieci, ułożonego ciężką choroba, M. B. zł. 2, 
oowerya Skrzyński z Nozdrzca 1 0 , N. N. z Radzie- 
choWa 2 , Tytus Bujnowski z Pilzna 2.

Dla sybiraka w Wiedniu, p. Bujnowski zł. 5.
Na rzecz kopca Unji lubelskiej, p. Bujmwski|zł.5 . 
Atelier artystyczne. Znany artysta malarz, p. 

Tadeusz Rybkowski, otworzył dnia 1. bm. obok 
swego atelier, drugą pracownię artystyczną, w której 
pod jego specjalnym kierunkiem i przewodnictwem 

i-^wykonywane będą : O b r a z y  re 1 i g ij n e - F ry z y -
t - t a l o n y  p a n n e a n x ,  d z i e ł a  s z t u k i  ma  1 ar-  
sJr i e j ,  z a s t o s o w a n e  do 
d z i e 1 u i c z y c h , j a k  
p a r  a Wa n y  etc. etc.

R e s t a u  
o b r a z ó w ,

w y r o b ó w  r ę k o- 
w a c h l a r z e ,  e k r a id y^j

i r a c j e s t a r y c h  m a l o w i d e ł  i 
p r o j e k t - a  u r z ą d z e n i a  a r t y s t y ­

c z n e g o  m i e s z k a ń ,  j a k  r ó w n i e ż  r e s t a u ­
r a c j e  i o d n o w i e n i e  a r t y s t y c z n e  s t a r y c h  
p a ł a c ó w  i k o ś c i o ł ó w .

Zamówienia wysyłać należy pod adresem: Wie-
h, Malimilianplatz 1. 4-5.
> rzeszowska". Pod tym napisem za-

„zę o wychodzić dnia 25. bm, pismo pcijodyez-io 
w Kzeszowie. Gazeta rzeszowska wychodzić będzie 
W Odstępach tygodniowych, mianowicie co soboto."

Przegląd polityczny.
* Z P rag i donoszą : Przew odniczący klubu 

k u r ji  wielkiej w ła sn o śc i, hr. Kinskyy zakomuni­
kow ał S ch m cy k a lo w i, ż e  w iększość czesk a  par­
lam entarnej komisji sejmowej p rzy zn a ła  posłom 
niem ieckim  dw a miejsca w w ydziale krajow ym  
(jed no po Z eitham erze, a do opróżn ien ia  d ru g ie ­
go przeznaczonego przez w iększość p osłom  n ie ­
m ieck im  został podobno w ezw any S k a rd ad

* Z  B erlina donoszą, że u k ład y  m iędzy P ru ­
sami _ a K u r ją eo do obsadzenia stolicy a rcyb i­
skupiej gieźuieńskiej skończone. Pap ież pozosta­
w ił rządow i wybór między kandydatam i M ie­
czkowskim  z G dańska i Pom ńskim  z Kościelca.

* Znowu notują dzienniki jedno  n a d u ż  y 
e i e  p o l i c j i  n i e m i e c k i e j  w S z w a j  c a r  j i. 
Ofiarą napaści agentów ninm>cckich s ta ł się (ym 
razem  inżynier F largartncr, dy rek to r robót przy  
budowie mostu w K aiserstubl, w stanie A rgau. 
Uprowadzono go na  terytorjum  badeńskie p 0d 
pretekstem , jakoby  burm istrz W aldshut chcia ł 
pomówić z nim w sprawne związanej z budow ą 
mostu. Po p rzybyciu  do tego urzędnika, H a u -
g a r t e n  a r e s z t o w a n y  z o s  t a ł  pod zarzutem , 
że odzyw ał się w sposób obliżający  0 _ cesarzu 
niemieckim. Po przesłuchania został jednakże 
w ypuszczony na wolność. Poszkodowany jest 
obyw atelem  szw ajcarskim  i cała spraw a zrobiła 
w Szw ajcarji w ielką sensację. B y ner do­
m aga się, aby  B ada związaowa w ysiała notę
dyplom atyczną do Niemiec z protestem przeciwko
tego rodzaju nadużyciom  policji niemieckiej. D y ­
rek to r departam entu  spraw  zagranicznych Num a 
Droz w yjechał do Z urychu  a gazety tw ierdzą, 
że uda się także do Kaisersthu! k y  zbadać to 
zajście na  miejscu.

* S t. P iet. W ied. donoszą, że agenci mini- 
j sterstw a skarb u  i dóbr państwa informują o szybim  
t wzroście ekonom icznym  tego kraju. P rzep row a­

dzenie drogi żelaznej rostow ako-w ładykaukaskiej 
sprawiło, że i handel znacznie się ożywił i ro l­
nictwo bardzo się podniosło- D aw niej nieznano 
tam  m aszyn i narzędzi rolniczych, a w ciągu r. 
1889 sprzedano ze składów miejscowych przeszło 
10.000 m aszyn i narzędzi Je d y n ą  przeszkodą w 
spraw ie dalszego rozwoju rolnictw a był b rak  k re ­
dy tu  taniego nu kupno inw entarza. D zisiaj za ra ­
dzono już tem u, bowi-m w N ow orosyjsku ' zorga­
nizowano specjalny barnc rolniczy, k tóry  w rzę­
dzie innych operacyj finansowych udziela i poży­
czek na melioracje ro ,nic2e w m ajątkach.

Z  Londynu donoszą, że w izbie niższej 
ośw iadczył hergusson. A nglja nic może uz.iać 
listu żelaznego, nadanego przez Fortugalję  towa­
rzystwu handlowemu, M ozambiku, k tórym  to li- 

j stem Portugalja  da ła  tem u tow arzystw a k ra je  
j m iędzy rzekam i ^ab i i Zambe-zi, gdyż Portugalia 

nie n n rła  p raw a nadaw ać takiego listu.

27. styc®nir. Powszechną uwagę 
zwraca głos F nm denU -, k tó ry  dowodzi, że dzie-
ł„ ugodj n ietylko nie zostało zachwiane, ale j mil, że zam ierza zamianować dla Sofji dyploma- 
owszem . znajduje  się na  n a jlep szy  drodze. Do- ! tyeznfego agenta.

j Eordeaux 27. stycznia. Między francuskimi 
| i niemieckimi m ajtkam i przyszło do bójki, przy- 
. czem dwócli Niemców otrzym ało ciężkie rany.

Petersburg 27. stycznia. Omawiając w y ra ­
żenie się dziennika N em zd , żc spokój na pół- 

j w yspie bałkańskim  zależy w yłącznie od Rosji, 
s w idzą w tem  Nowo je  W rtm ja  zam iar przepro- 
| w rdzen ia  podziału sfery w pływ ów  ua tos: rzeczy 
| tamże, przyczeiu  jed n ak  A ustrji dostałaby  się 

lwia część. N a tak i podział Rosja nie m ogłaby 
i się naturalnie zgodzić — chochaż jej jedynym  
l celem je s t u trzym anie niezawisłości ehrześei- 
i jańsk ich  państw  na W schodzie. Stosunki p rzy ­

jazn e  z A ustrją m ogłyby być jeno w takim  razie 
utrzym ane, g d y b y  to) państwo zadowoldo się 
ograniczeniem  swego w pływ u na te prow incje, 
k tó re  zdobyło i nie m ięszało się w spraw y 
innych. Aby tak i stan  rzeczy zapanow ał, 
czyn iła  Rosja i czyni w szystko co możliwo.

Graźdaniii widzi w  wizycie a lcyksięc ia  
t  c rdynanda w ieleznacząeą gw arancję u trzy m a- 

pokoju. K w estja zas w schodnia może jedy- 
nie być rozwiązaną za  pom ocą bezpośredniego 
porozum ienia się W iednia  z Pctersbuig iem . Nie­
potrzebne mięszanie sio trzeciego mocarstwa 
może ty lko  wywołać n iebezpieczne zawikłania, 
» d y  przeciwnie w zajem na nfność i poważanie 
sąsiadujących państw najlepiej niebezpieczeństwo 
w szelkie usunie.

' l  ie-ileń 27. stycznia. Ciuła auibas.ałora tureckiego

beze jest, że  wybory w tej właśnie odbędą się 
chwili i sk rajnym  żywiołem oubiorą siłę ich n a ­
miętności.

N astępnie komentuje F n  mdcnhl- w czorajszy 
kom unikat G azety Wwd. i dochodzi do p rzeko­
nania, że w ybór chwili by stosowny. Półurzędo- 
wy organ nie spodziewa się jak ie jś  silnej je d n o ­
litej większości, ale sądzi, żo da się-ona złożyć 
ze w szystkich wzm iankowanych żywiołów. F ra ń  
denblutt otw arcie myśli o N iem cach, którzy ^sta­
nowiskiem swem w sprawie ugody złożyli (?) J 0. 
Wody ta k ta  i patrjotyzinu,"

S tara  Pre.sac przyznaje otwarcie, iż rząd  
liczy r a  rozdwojenie obozu liberalnego i ze spo­
dziew a się część żywiołów, obóz ten sk ładają- 
^ c f i ,  pozyskać dla siebie.

W ogóle przeważa zdanie, (które wczoraj 
Jdż podnieśliśm y) że w całej sprawie rozwiążania 
d*iolziło rządowi głównie o ominięme debaty bu- 
dżetowej na ostatniej sesji.

Wiedeń 27. stycznia. W e wczorajszem 
Wleczornem  w ydaniu N cuć fr . Prcise odzywa się 
z w ielką rezerw ą. Myśl zbliżenia PU pewnej 
Części lew icy do rządu trak tu je  z apŚnie powa- 
. tVe> .w yraża ty lko życzenie ażeby  leWica wyszła 
a -silna z wyborów, iżby rząd  się * n '9: liczyć 

m usiał. ■
Wiedeń 27. stycznia. Stronnictwo robotnicze 

y  a  manifest w zyw ający ro b o tn ik ^  wzię- 
l ‘a -iay  najliczniejszego udziału  w ag*tacP w y 

lc Łuj i c(0 zbierania sk ład ęk  |'®a ł eP peł- 
s im y m  W iedniu ag itacja rozw«nęła SU jnż 

z w n ł ^ Clk:! ska1?- dJeutscld b. ra ty  zam ierzają 
dn i Wlec- Sochor zam ierza stand^020 kandy- 

u ,-W B rodach.
Wlsdeń 27. sty c z n ia . F k s tm b t i '

W lormie ostrzeżenia, że g d y b y  J&odoczesi od- 
niesn rzeczyw iście spodz:ew ane pifP® nic!‘ zw y­
cięstwo p rzy Wj  borach, to rząd Jfe jd z ie  do po- 
lz^Uku dziennego nad  SDrawą c z 1 to naw et

Z  iT z f e  r ’ t Ch°Óby t l z ^ ać chcicli
m l L  r a 7? 0lit-vki abstyne£*jne.!

l a <Mati dajo du z t^nm iem a, żc' _ «T ł O Tf? r, A

zostało dopiero wczoraj z Wiednia wywiezione.
A n tw e r p jn  27.

lodu zginęło 4(1 osób.
stycznia. Wskutek zacinania się

W iener 
D eutsddiberałV pozwolą zc sobą- p#kł°waó n^
turalnie pod w arunkiem  
m etylko ju k  w W k m r  
choin, ale \ p r

P ra Qa 27. stycznia

swiadczy  SIQ
hfłodocze-

że rząd 
Ztg., 

cciw autisemuom 
„ . stycznia. A 1'7 ^ “łn je  żo po-

wody J - ^ ą z ą m a  ^  p o d g > J * k ^ h i l i O w o  i 
m ew yraii.ic  P 0im . ubolcwat że kom uiilksf w

f  L T a r o d /  ko 0  , - o e b r o n ł 'P ^  y n d y w id u a b
każdego v a 0  P«**ie ^ ^ ^ e m .  Z
ob i ? 8 s i r s za ^  & owoienicX i 1 z końca artykum, Atoiy opiew a:
”L > a.ją w ielkie i ciężkie p róby /-

Praga 27 .
wielu posłów 
praw dziw ą

stycznia. .Podczas P°siedze;-ia i 
n a łcg,iło na namiestnika ab y  podał ■

O rozwiązaDia ,A(Jy  pf-ństwa. I
O de z jego odp0-Wledz' sądzić można, nie wie- '
d z ia ł on &*i2u n a s t o i  i i ir Jozw iązan ie  nasw r o y f  (Joko- 1
nairym faktem  zaskoczony niespodziewanie. j 

p rzejścia  7 czło®, w j 0 obozu
rn lakiem  zaskoczony 
Z - powodu p rz e "  7

Młodoczechów. Btr0n„iclwo S k a ^ y ,^ w ią z a ło  się
członków  ma przoj90 Bo Młodo-■ a i reszta 

czeeliów.

S a^ kar<^ ’Ź f  i S h S  i 1 S 5 l a 2  złożyli m andaty  całoflko*mu przez men m andat do w y d z ^  aJ°w . j , J J

Wiedeń 27i stycznia. Jak o  oznakę pokojo­
w ą sygualizują, żc budow a projektow anych k o ­
szar dia wojska na W ołyn iu  nie rozpocznie się 
na przyszłą wiosnę, a rozpoczęte budowy forte, 
cznc po nad granicą w D ubnie i Równem p o ­
zostaną niedokończone.

Wiedeń 27. stycznia. P l e n e r  zwoła) 
zjednoczoną lewicę na  8. lutego do W iednia na 
wspólną konferencję.

Praga 27. stycznia, w  se jm ie ' 'wnieśli Mło 
doczesi i S taroezesi wspólną interpelację w sp ra ­
wie spisu ludności.

Specjalną debatę  nad budżetem podjęto przy 
rubryce „szkolnictwo.?*--!

S taroczeeh L eg lc r omawiał niedolę n au czy ­
cieli postawił odpowiednią rezolucję

O -godzinie 5-iej po południu przerw ano p o ­
siedzenie.

N a p o n e lzen iu  wieczornem p rzy ję to  te po­
zycje budżetu, k tóre  by ły  wczoraj przedm iotem  
obrad, zgodnie z wnioskami większości komioji- 
M arszałck krajow y zawiadomił sejm , iż posłowi® 
S c h o e n b o r n ,  B r  t  f, J  c i- a b e k, i  * ą > n ( k Y

Prezydent banku, K o c h ,  zaznaczył, iż nie- 
sprawiedliwem rów nież je s t wypowiadanie po­
chw ał Dankowi fraucuskiem u kosztem banku  nie­
m ieckiego. Zapasy złota, lab  walorów złotych, 
posiadanych  przez Rosję, w ynoszą około C00 
miljonów m arek , a z tego ulokow ała Rosja w 
N iem czech około 84 miljonów w bankach p ry ­
w atnych. T e rosyjskie pieniądze, znajdujące się 
w N iem czech, są dowodem, że Rosja żywi do 
nas zaufanie.

Berlin 27. stycznia. Wniosek partji socjalno- 
dem okratycznej o upaństwowieniu aptek o p iew a:
„ZwiązkojYG rząd y  up rasza  się o przedłożenie 
ustawy, która oddałaby  zarząd aptek w ręce 
państwa." W  m otywach podano, że taka ustaw a 
by łab y  tjlk o  logiczną konsekw encją ustaw o u- 
bezpieczeniu robotników. Państw o powinnoby je ­
d nak  przy zarządzaniu  ap tekam i wykluczyć 
wszelkie fiskalne cele i odstępyw ać leki o ko­
sztach w łasnych.

Berlin 7 1 . Stycznia. Głoszą, że państw o zmo­
nopolizuje nie produkcję, jeno d y stry b u c ję  Ko- 
clnny. B ędzie j ą  wolno w ytw arzać pryw atn ie , ale 
następnie producent obowiązany będzie  łimfę 
przedłożyć do zbadania i ty lko flaszcczki zc 
stemplem państw ow ym  dopuszczone zostaną  do 
użytku.

Berlin 27. Stycznia. Przeciw  pew nem u u rzę ­
dnikowi cywilnego gabinetu  cesarza m a bye  
wdrożone śledztwo dyscyplinarne. Ma ono być 
w zw iązku z postępowaniem  karnem  w ytoczonem  
literatowi H a r d e n o w i  z powodu g ru b e j nieo- 
byczajności. P rzypuszczają, że od tych  dw óch 
osób wyszły także rew elacje podane przez S aa- 
le Zt<j.

Szlezwig 27. stycznia. W b r;w  pogłoskom  
twierdzą, że rząd  k .ó lew sk i na razie zupełn ie  
zrezyguował z zam iaru  podzielenia Szlezw iga 
j Holsztynu.

Hamburg 27. Styczn ia . Z grom adzenie 4.0u0 
robotników  b ez  za jęc ia  u ch w aliło  rezo lu c ję  
do senatu  z p rośb ą  o w ydan ie ustaw y o n ę d z y .  
N ęd za w  isto c ie  p rzeraża ją ca . W iele rodzin ż y w i  
się w y łą c z n ie  łu p in am i z z iem niaków .

Luksemburg 27. stycznia. B rukselski P atrio tę  
donosi, że w. ks. A dolf zaw arł z cesaiuem  W il­
helmem umowę, na  mocy k tó re j pew na liczba 
niem ieckich oficerów m a na la t k ilk a  wstąpić do 
służby  w arm ji luksem burgskiej w cL arakterze 
instruktorów  w. książęcego korpusu gw ardyj- 
skiego. To zdaje się być owom ziarnem  p raw dy , 
tkw iąeem  w bajce o zaw arcia konw encji w ojsko­
wej m iędzy L uksem burgiem  a Niemcami.

Brutsela 27. styczuia. W  kołach p a rla m e n ­
ta rn y ch  w entylują z powodu śmierci ks. B aldu ina  
kw cstję zm iany salickiego praw a dj-lzicdziczeniu 
korony.

beig iad  27. stycznia. K rólow a N atalja  p rze­
siała w ydalonem u z jej powodu korespondentow i 
rosyjskiem u i agitatorowi. N a b o i  s z  i n o w i  sumę 
-Oo f> , jako  odszkodow anie (? /  za. uczynione je^  
przysługi i doznan i krzywdę- N aholszin odje- 
cbai do B ukaresztu .

S ofja  27. styczni*. ,*U*d bulgiw-ski v  fłł»0- 
hnej nocie energicznie »*protcśtuje przeciw  za- 
rzutowi, ja i .u ^ jr* '' k ra j ogniskiem  anti-
rosyjski m  bt" fcJ±*Qx6Di&.

'  Parjri r Aijcznin. B arrodet i 31 tow arzy­
s z /  pc, tatwifi wniosek o w ydaniu u staw y  cułopi 

paupci-yzmówi. Ż ądają o 
we 4»iedziczonia li nij bocznych ogrtm fbrjo 4 łs  
celów ogóinycli.
• j l< «len  2?. stwznia. 7'a fritłJ^Jc zbożową dii wyło 
zaanyou Iransakeyj.

07  etyczni*. pozo

ic zam-
S k ard a  nic chciał tego uezynić, wf > 'Soy człon- , 
kowie wydziału zc stronnictwa s ai’OCzesk ieg 0 i 
złożyli swe m andaty. |

Wiedeń 27. stycznia. N . Pnsse zastal a w i aj ąc j 
się nad rozwiązaniem  rad y  państw?',1 s tara  się i 
w ykazać, że wstąpienie choćby ‘U k0(( “ m iarko- i 
wanych żywiołów „zjednoczonej la,ricy do przy- ■ 
szłej. większości nie je s t rzeczą t*k .Pew“ ą, ja k  to j 
n iektórzy zapow iadają. PostawioP7 .wtcm przez
rząd program  je s t żby t o g ó ln ik ^ ,  1 n‘e zaw ie­
ra  nic ponętnego dla Niemców. Z£ n°sć 
Staroczeeh 
w sejmie
stfonnictw-j k tó ra  się nie da J?115011109!! do rady  UUaa-Pfiszf 07  * • r> j  1 Iwba k u
państw a. • w“ utt r “ bZ( d l .  stycznia. Peszteńsk* •*«>*

Pismo to donosi z  nac^® -111) ''~Q z ie<̂ u0’ i va ° ^ ra dow ała  wczoraj p rzy  bard?* l*~z®yu
c zen ia , k tó reg o b y  ce lem  b'« i>!dynj ?  popieranie | udziale c z ło n k ó w , a b y  o d ep rzeć  Podno’

 i_  m ,v • Ji jrekl Żadne now azn e ! ,___ ’ J r  ■ /*.

- między |
ami i w ielką posiadł 4c‘ „ a Niem cam i nlone^ w 
czeskim  jest p rz y p a ^ 0^ -  ko “ stelaeją srjsk ich .

|  BrzeniChć ^ B u d a - P e s z t

krajowego. Ju tro  n a s tip i p ^ w ii l«pdobn 
knięcie sejmu.

B u d aP esz t 27. ® e l f y  zgłosi
interpelację z powodu dyplom atycznego k roku , 
k tóry  zactępcŁ A ustrji lów noezcśm e z zastępcą 
Rosji pa< |ę l' w iSofji. Później zdołano jed n ak  
skłoaić H e in e g o , do cofnięcm interpelacji.

fiuda P esz t 21. stycznia. N a  ju tro  zapowie­
d z i^  H e l  1 /  in terpelację w izbic co do kroków  
dyplom atycznych, ja k ie  20ita ly , ja k o b y  pacrs 

u e ai'j‘- tv spraw ie nihilistćw ro-

w Pbernji suwnlskięj 
skutki om zarazy py.

- U ' V|1 |"v Iinlj-nów yj." iiZ-U,siostrom.
4V : ; i s c n w ; i  27 Stfeau*

Rkons* alowano wyp*J*i P? * * * 1
Dirskioj.

I ic : j 6 w  ®oonJ'm idącym do
km-Eka m  w , - - biżynoui a Ki ula waa:on
U. e/.tereeh jest %»-
parzonyeb, r c ł r t*  ofM c w ał* się  w yskoczeniom  z •k ie e

st’lrc:« okrętów „ li- '
bi3SS4^ 8 łn»fióS 1110 atlantyckim Zgin#‘ł

27- stycznia. 1 'ożar zniszczył wćzoiąj <two- 
w C‘ddoi bank. W sali p se zek a in e j te^a dworca 
‘T z naftą, a stąd wnoszą, żj ratow nicyUwor/.oo

gabinetu Taaffego nic pod! r ^ * adne poważne 
stronnictwo, a już zgoła ^  lowicu.

F . fr . Pr. oświadcza V końcu. Ę  stronni- 
ctwo to m a dość czasu 2n ccyduwam a &!ę j 
w zyw a wyborców, ab y  sm f  WSZTstkicli sił pc. 
święcili wyborom, od k fó * r -alcżce' M z i c ,  ile 
lew ica zaw aży na szali. L  .

Wiedeń 27 . styczni^' ZGvV(Wca Czechów \ 
morawskich dr. Sehratu**’ ó tutfij, aby z
ministrem Prażakiem k®®01, 'v’ sprawie akcji
wyborczej.

• 5 S '• O 3* ti Oiy  ̂ V - il j i  i: ‘, )
Wiedeń 27. stycznia. Z powodu urodzin ce­

sarza niem ieckiego odbędzie s ię  dziś wieczorem

T e j e g r a m y , ^ 0 i ! ^ t &  P o l s k i e g o . 44

W itd ń 2 U  stycznia. ^ Corresp., ońoa"
wiając podrói •»rcy ksitiCia F e rd y n an d a  do Peters­
burga, wyrftża P1'zeli°nanie , że i W Berlinie ( 
zmienion® anią względem  Rosji- G łosy ;
rosyjskiej" P1 asN - W połączeniu z usposobieniem, i 
jak ie  zapanow ało w Berlinie, pozw alają wnosić. ! 

| ż c  z b l i ż e n i e  a j ,, j { o s j i  d o  A u s t r j i !  
j j e s t  b a r d z o  p r  a w j o  p o d  o b n e. 
j i deń 27. stycznia. Jeden  że wspólpraco-
| wników starej l ' r . S3e rozm aw iał z gen. M auu,
1 który>. ośw iadczyć że gabinet, na k tórego czele 

on stoi, pośw ięca się pracy organicznej, p racy  nad 
udosivoualemcm arm ji i fortyfikacyj. Zdaniem  
M anu stosunki handlowo cłowc pom iędzy A ustrją 
a  R um unją dadzą się ułożyć ku  obopólnemu za-

szone w A ustrji przeciw nowej .» r y t i e _ fiachto- 
' vej, zaprow adzonej na węgim kich kolejach pan 
stw ow ych od dnia 1. bm Foch walono postępo­
w anie m inistra B a io a«  w teJ spraw ie i proszono 
rząd , aby  dalęj doz zboczenia w tym  sa­
mym kierunku, ^ e aw an o  w szystkie reprezen ta  
cje kupiecki® W ęgier, ab y  p rzystąp iły  do ty ch  
uchw ał.

0 WU 27. Stycznia. D . G., 7. i S. kw ietnia
odk^**6. sit< tu  W1°C Katolików stv rv isk ich

Berlin 24. stycznia. W  parlam encie ,'.podczas 
obrad nad etatem  m in isterstw a skarbu , mówił 
J e / .  E  m d o i .  f  o położeniu niem ieckiego b an k u  
państw ow ego i podniósł, iż położenie jego nie 
je s t tak  pom yślne, ja k  .banku państwowego.

odpowiedzi na to B a m b e r g e r  zaznaczył, 
iż m teresą  banku  niem ieckiego są o wiele świe­
tniejsze, niż b an k u  iran cu sk ieg o ; i w yraził p rze­
konanie, te  rządy  związkowe cesarstw a niemie­
ckiego w cale nie m yślą c zm ianie w aluty. Dalej 
om awiał mówca wojnę wytoczoną przez- Lisięcia 
B ism arka rosyjskim  papierom  wartościowym, 
k tóra  niem ieckim  kapitalistom  w ielkie w yrządziła 
szkody

W  dalszym  ciągu dyskusji zabra ł głos se­
k re ta rz  sk a rb u  M a l t z a h n  i zaznaczył, iż te ­
raz  zm iana istniejącej waluty wcai® nie je s t k o ­
nieczną.

^ > rz ^ rj© o L „ s l!  ćLo L w o w a .
— ——— Jn' 4 F7. styczni* 1891 r.

J. EL ZOII/ś 1 i* -ifyjA i, z Żabiniec. J lir. D*-
woron-ski, z Kotłowa. K. SisWńakij * Królestwa. K. rerńtz ł  
l strzyk. M. Bałucki, E. Boi-bnwsW; 7, Małachowski, z k r a -  
Kowa. O. Kiigei, M. Keller. z Tarnowa. Ks Korytko, z 8 u- 
ehotlolow. H. Borodzitz, z

HOlr.L \.\LtILLoKI. K. Got iysk; z Uniieszeza. J  
onaizewski, z lluliuza. J Uankiewic-z, z krasnego. .0 . To- 

polnieka, z I zc-rniowióe, J. Polcszynowiuz, a Screanicy. A. 
Steinbui-Li, z J,omży

N A D E S Ł A N H . 

P o w ł ę k s z e u i a  f o t o g r a f i c z n e  
i  oriejkolwiek fotografji a ż  uo n atu ra ln ej e it lk o z c * ,

wykonuje b ez  z a t r u t y  p o d o b ie ń s tw u ,  
Z a k ł a d  ? ]JpT,nopQ L w ó w

Om i i  U iiL U i U A 7
1 1 ■■■ 1 —i——* "  11 a
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E s e n c j a  z d r z e w a  s n u ta lo w e g o  najde­
likatniejszej woni, niesiona w darze boginiom 
indyjskim , zastąp iła  w m edycynie, na sec tęście 
m łodzieży, miejsce zw ykle używ anego balsam u 
kopaiw y. Zażywana: w stanie czystym , w m ałych  
o k rąg łych  kap su łk ach , p rzyrządzonych przez p. 
M idy, leczy w przeciągu  czterdziestu  ośmiu g o ­
dzin przypadłości, k tórych  leczenie w ym agało 
d aw n e j k ilku  tygodni. K apsułk i z esenc drzew a 
Santalow ego używ ane są przez lekarzy  z po­
m yślnym sku tk iem  w leczeniu bólów nefre- 
tycznycb i k a tarów  pęcherza.

iZ? ' : •: -
! ’ i  C k t, 7 a;
P R '/S ^ f< |Q U Ę

tau  Atlu-menne
i utrtymujo icli piękność.

Wti Ltootcie : PP. Mikolmcli, \V«wJor*kJ, Racktr.

łTS- Ptychoiia, Sanie!;.. ..
jiułJO) otf. PiZuiliiio .UJi *ti«- ukc.in- liliŁwain*.

Ocet Toaletowy uiczrówti
swiuźająfy, iirzuciwgnilcowjg 

|o włosów które

a c h  „ U l r n f
| sfk >  w l i c y  H i  w s c l ł i e g o  I.  8  i s t n i e j ą  w s k e i k i e  m o ż P i w c  

ebok ogrodu lezuickiego y o ł u n B r i  w a n i e n

p o r c e l a n o w a  I  z ł . 
łiia ć  u iu r o w a  8 0  c t . 
f e z h la n n n  7 0  c i .  
t  i e J i t a n a  U  c t .

mciaolitowa 55  < i, 
< i likoT »  55  11. 
• • r u n *  40  et. 
nawia<r.,*fe 15 ct.



I D Z IE N N IK  E O L SK I i  dnia 28. Stycnnia 1891.

Drobne ogłoszenia.
n i e s i e n i a  r e z m a i ł e
po l*/i centa od wyrazu.

St r o i c i e l  f o r t e p i a n ó w  przyjmuje, 
łaskaw e zam ówienia, które ejkeuywa  

iak najsum ienniej i um iejętnie. Gmach 
T eatralny 61. J u l i a n  C u d z ie ie ic z .

Panna nzdolniona w krawieozyznie  
poleca się  do szycia po demach p ry­

watnych. Bliższe szczegóły w A d m in i­
stracji „Dziennika".

Na k arnaw ał! Ubrania frakowe 
odczyszczą, odprasowuie — używane  

garn.tury, spodnie, narzutki na nowe 
przerabi,', najtaniej teraz. J a b ł o ń s k i ,  
krawiee, Sykstuska 8 . 64

seiam i, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, w odociągam i, łazienką, um y­
w alnią połączoną z wodociągam i, terasą  
do pięknego ogródka, należącego w y łą ­
czn ie do tego apartam entu przy ulicy  
Brajerow skiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5, 4* pokoje z przym leżytoseiam i 
Sklep* S t a j n i ę .  W o z o w n i ę  
Skład na towary wynajmuje Zarząd 
realności E m i la  B e r  fa m il ia  n a  B r a -  
je r a ,  w godzinach 9 — 1 2 . i 8 . - 5 .

STE N O G R A F TA,
Panowie akadem icy, którzy uczęszczał 
już na nnikę stencgr ifji, a wydoskonalić 
sie  pragną na stenografów prak ycznyeb 
zećh ;ą  s ie  zg łosić  na ćwiczenia każdej 
soboty’ od godziny 5. do 6. w sali III 

na W szeehn ey.
Potrzebne k iażki i wzory otrzymają 

bezpłatnie J .  P o liń sk i,  
dyrektor biura stenografów sejmowych

W i e ś
w obszarze 250 morgów w Tarnow- 

skiem, do sprzedania.
Zgłoszenia pod adres m . Kazi 

mierz Goyski, c. k. uotarjusz w Tu 
chowie. i i 2f

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

m e n t  na I. piętrze, składający  
się z 9 - c i n  p o k o i  z przynależno-

Korespondencja prywatna.
1 7 9 .

Rendez-vous ! to a ie  może Cię doty­
k a ć ! Tyś za św ię ta ! -  a’e w jtłum aczę  
wszystko, l ą dź  spokojną i nie smuć się 
Gwiazdka i jest i moją w ieczn ie  będzie! 
całuję rączk i! m oja śliezctko. 70

40 lat liczący, wzrostu wysokiego, 
blondyn, posiadający około 1 0 0 .0 0 0  
zł. w. a. majątku, życzy sobie pojąć 
za małżonkę pannę w wieku 25 do 
BO lat, zdrową piękną i gospodar­
ną, z majątkiem równym swemu

fiaska we zgłoszenia przyjmuje 
Ernest" poste restante L w ó w .

N A  K A R N A W A Ł !
KOSZULE z przodami gładkiem i, pikowemi, fatdo- 

wanemi i haftowanemi.
KOŁNIERZE i MANKIETY we wszystkich najmo­

dniejszych fasonach
r.!v / r ^ ° , W6 jedwabne i batystowe.

K RA  w  A l i  białe i K A P E L U S Z E  składane. io76 
p°leeają p0 Iiajn»szycli cenach

S. GABRIEL i J. CM.EB0WNIK
L W 0  W, piac Halicki liczba 3.

Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 

driny R E I N H O L D  » B t J B i S R
w H w czlz ie  p. Nadworna, stacja kolejowa Stanisławów

kantor i sk ład  We Lw o w je , u l ic a  K ościuszki I. 3,
zaleca swojo wyręby deszc*^^ dębowych i parkietów w wielkim  doborze 
wzorów p° naJlin.liai'kowauS2ye|1 Ct!na(.i1 franko do każdej stacji kolejowej 

pod gwarancją zuptfa.j Bll(.ho$ci materjału i starannego wykonania.
C e n n ik i i lu s tr o w a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .  1069

0 0 0 4 3 0 0 0 0 0 0 €S Q .
i b z o h s t i - a j k :

ą O O O O O O O O O  O l O O f

O W  sklepach zostających pod moją firmą tudzież w głównym moim P j  
składzie we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 47 V

u t r z y m u j ę  t y l k o  n a j l e p s z e  g a tu n k i  P

NAFTY galicyjskiej

l1
niezapalnej

i sprzedaję takową w sklepach moich po cenach n a j t a ń s z y c h  :
Nr. 00 po 24 et.

Nr.
Nr.

22
20

litr nafty podwójnie raliuowanej k r y s z t a ł o w e j
(K aiserohl)

n » B ,  s a l o n o w e j
„ „ czystej b i a ł e j
kupującym w moim głównym  składzie przynajmniej naraz 

10 litrów  opuszczam Z cen powyższych 2 centy na litrze
i odstawiam zam ówioną naftę do domu.

Przy odbiorze ea łem i b e c z k a m i  około 1 § «  l i t r ó w  daję stosowny 
r a b a t .  Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chcia ł, 
otrzyma a s y g n a t y ,  za któremi zakupioną naftę c z ę ś c i o w o  w każdym
moim sklepie udbierać mo,e.

Zam ów ienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny sk ład ma 
te lefon  Nr. 150. Na prowincję wysyłom n a f t ę  za przekazem do w s z ys t k i ch  
stacyj kolejowych. 1022

P i o t r  M i ą c z y ń s k i
we Lwowie,

> 0 0 { H H M H X ł 0 0 0 4 ^

rm

sukna i towarów wełnianycłi mniuwck
pod firmą :

JM WALLACH i SM
w e  L w o w i e ,  R y n e k  l i c z b a  3 3 - 

R o k  a a ł o ł t n i a  1 8 4 1 ,
Toleea

Welwetów prążkowanych
znanych co do trwałości 

po b ard zo  p rzy s tęp n y c h  ce u a c h
we wszystkich kolorach.

S w  c ż e  d e s e r o w e

WINOGRONA
hiszpańskie

po zł. 1'40 ki.'o.

KALAFIORY
włoskie

po 60 et. kilo J0 10
p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwo* h , w Rynku 1 . 42.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Obrazy i fotografj e
wprawia

do ram i Passepartouts
Po umiarkowanych cenach

o Zaitiad mtrolisatorsti i galsnteryjny §
Jana Kostinba 8

O we Lwo‘Tle. przy ulicy Batorego 1.26. C
00000000oogaooooooooooopc

Poszukuje się kupt

Tyrolskie m aterje Loden
wyrabiane z wełny owiec górskich U ,

na ubian a damskie i męzkic, płaszcze od deszczu i t. d.
P°leea w bogatym wyborze 1034

S k ła d  f a b r y c z n y  ^
W l Ł l I E Ł a t  W A C U T L E l l ,  B o ż e n  (Tyrol). £

P ró b k i g r a t i s  i  f r a n c o .  ^

y ą p P P P P R R F 4 (

destylowany z doskonałego wina kroackiego, 5-letni, rozsyła

Zarząd dóbr Kiepachsklch
| |  w Kreuz w Kroacjt 1045
jfa za pobraniem i odbiorem najmniej 4 7/ l(. litrowych butelek

P° ® **0 e h  bib w beczkach po 100 litrów najmniej. IW

* € 3 0 o 0 0 £ 3 0  O O O O O O O ś
■   r - t

HANDEL HERBATY
EDMUNDA RlEDLA WE LWOWIE

poleca zbioru m ajowego:

H erbatę fam ilijną znakomitą
kilo 1 z* 60 ct., 2 M. i 3 zł.

W ysiew k i z najlepszych herbat
1011 o*/a kilo 1 z ł 30 ut. i 1 zł. 60 et.

/p o o o o o : o o o o - j ;  jo c x x >  i x x x x x ' \
o  Z I 1 Y L E 5 !
y ę  poleca

X  T O W A B Z Y S T W O  P O  W B O Ź N I C Z E
w  R ad ym n ie

ozd ob ne s ięc i  do ^nlubui no j e d n e g o  lu b  p arę  koni
1105

K '

p a sy  k on op n e  do m locarfi  i s ieczk a rń
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie  

D Y R E K C 1 A :
. L e o n  P a s to r .  M a r c e l i  S w ic  'h o w sh i.

ggSSS&Elg®  

w y m i a n y  I  

|  c. k- uPrz- 9 1̂. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

K a n t o r

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. Wf

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  ka

S

:«
c aI

p o l e c a

? } " ( ?  'i8 tV S p o łe c z n e  
5 /„ listy hipoteczne premjowan8

A*/o/ "n»ł t * bez premji
^ /^ /o  listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego
ai i  oi ^anku krajowego 
U  /o Pożyczkę krajową galicyjską  
4 /° pożyczkę propinacyjną galicyjską

T y j ,0 P0Życzk(? węgierskiej K r p ń s t w o w e j
7 /1 / 0
4 7 ,

10C6

propinacyjną węgierską 
węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze
nabywa 1 sprzedaje •& £

po cenach n a j k o r z y s t n i e j s z y  eh. |
UWAGA Kantor wymiany Banku hipotecznego^ przyjmuje od 

i  p t T. kupujących wszelkie wylosowano, a JUZ ftllGj-
scow e p a p ic ^  wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- 
tńwke beż wszelkiego potrącen ia ; zaś zamiejscowa, jedynie W  
za potrącenie- rzeczywistych kosztów. s |

Do efektów, u których w yczerpały się kupony, dostarcza L h 
'tfl nowj eh arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. j j£

i1

VXXXXXI3 c o o o o o e /

J. PURGLEITNERA, aptekarza w Grazu.
S i y r j J s k i  s o k  z l o r o w y ,  flasaka 88 et., przeciw  kaszlom , ehrjpee, 

cierpieniom  gardła i p iersi, od la t 40-tu używany.
S y ro j>  w a p ie a u y  z podfosforauu wapna, śroaek łagodzący dla cier- 

p .ą o y  h na płuca i piersi (środek wzm acniający kości U słabych  
dzieci) 1  flaszka 1  z ł.

M>r. W a c h t y  m a ś ć  z i o ł o w a  1 wielka ilaBzka 1 zł., 1 mała 60 ct.
przeciw podarze i reumatyzmowi.

E u g l l i o f e r a  e s s e n c j a  n a  n e r w y  I m u s z k u l y  1 Buszka 1 sł. 
W cieranie sporządzona z arom atycznych ziół.
W szystkich tych artykułów nabywać można we w szystkich aptekach  

m onareliji, lub sprowadzać można za pobraniem od wyróbcy. Iz 8

! W a ż n a  i p o ż y t e c z n a  w i a d o m o ś ć  I

„ G O N I E C  i  I S K R A “
(Dziennik d lt wszystkich).

Czasopismo iliustrowanc —  Ogólnego wydawnictwa rok XIII.

Wychodzi pod naczelną redakcją M . D. Chamshieyo, we Lwowie.

„ G O N I E C  i  I S K R A ”  posiada treść niezm iernie o  b i l l  ą  i l u t e r e «  
s n j ą ^ ą .  Drukuje zawsze dwie pow ieści, a opróoz tego zam ieszcza artykuły ze 
wszystkich działów  literackich, popularnej nauki praktycznych wiadom ęścl ------  . . . . .  V V GOŃCA

0 ■ °  oPntcj i - p rao„ j r , j . '  j. n - l - j  t j  Wy a G i h u m <rry k t y-
C E n y c h ,  wesołej rozrywki -  je st  pismem o zasadach jasnych, uczciwych, zdro­
wych i patrjotyezn.yoh. —  Wyehodz: trzv razj na m k ś ią e : 1 ., 10 . i 20.
każdego m iesiąca, w znacznej objętości, dużego formatu, a nadto eaęsto d w a  
r a z y  na m iesiąc, a najmniej raz na m ies.ąe, wychodzi o s o b n y  n » < l2. w y e z h j n y  
d o d a t o k  „ G o ń c a  i  I s k r y ” .  Prenumerować można w każdej chw ili —  
numera z początkam i pow ieści przesełają się  natychm iast, b e z ż a d n e j  o s o -  
- u e j  d o p ł a t y .  Prenum erata „GOŃCA i ISKRY" z przesułką pocztową, t całej 
monarchii austro-w ęgierskiej wynosi r o c z n i e  8 z ł., p ó ł r o c z n i e  4 z ł., L w a r- 
t a N n i ę  2 z ł. „  ih ly eh  krajach Europy 1 w Am eryce p ó ł n o c n e j  20 f r a n - ’ 
k ó w  r o c z n i e ,  10 f r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e ;  w Am eryce południowej i  dalszych  
krajach 25 f r a n k ó w  r o c z n i e .

Prenumeratę przesełać n a le ż y : Do A d m i n i s t r a c j i  „ G o ń c a  i I s k r y * *  
w e  L w o w i e *  u l .  K r a s z e w s k i e g o  1 .  8 3 .

a to:

10 sztuk młodych krów 
10 „  jałownika.

Oferty uprasza Zarząd dóbr Spas 
obok Starego miasta. 11161

JANA RlEDLA
W E  L W O W IE

S  Galicyjski Bank Kredytowy |
u  . ,  .  ̂ r _ A m n n  « II oil Ma 1. Lutego 1890 r

Asygnaty kasowe J
BO dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe |
z 8 dniowem wrypowiadzeniein, K

jfl wszystkie zai znajdujące się w chi egu 4 1/,0/0 A  Bygnaty Jg 
P* k a s o w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane «* 
W  p o c* ąW » x y  o d  d m la  1 . M a j a  1 8 9 0  po j f  

v " 4 / i 30 dniowem terminem wypowiedzenia. -
° Lwów, dnia 31. Stycznia 1890.

O y T r e i E c J a *

i ć t & S S n S & S E S t t s Ś t

tcoi

rrzedruk n'e będzie płacony.

ĝgessss&&x

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

K o s z u I g  s a l o n o w e
po zł. D e5* 1 -55 , 2, 2*25, 2 50 i 3 . 

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikaim  (zakładkami) po z ł 2 75 i 3 

R o g a l e  kolorowe, Pkretoncwe i 
ozfortowe po z ł. 2’50 i 2 ’75 

K o s z u l e  n o c u „  po „

3 d”s S n 2 W i ’s  “ - “ •U d !  p i

M r t w ’i  i d« !*  *»
P A ł U o s a u l U i  z kołnierzami e.

K A L U S O W Y
po et. 90, z ł. 1, D l5, D45, 1-65,
K O Ł N IE R Z E  tuzin po zł. 2 40 i 2-80. 
M A N K IE T Y  tuzin po z ł. 4 i 48u . 
C H U ST K I płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
v  a F T A N IK I od potu baw ełniane  

i  siatkow e po ct 60, 90 do z ł.D 4 0 . 
K R A W A T Y

w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z i .  

Zam ówienia z prow incji wykonuj ą 
się  najstaranniej. ____

> € 9 ~ € > € > 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 G 0 O - l  w O O O O O O O T  O O O O O Q
O

"Wyrabiane od roku 1882, §
odznaczone meddeni srebrnym na wystawie hygieniczno - lekarskiej

w e  L w o w ie  w  r o k u  1 8 8 8 ,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarsrcie, jak :

Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z W i e d n i a ,
Qra piesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego,

dra Ziembickiego ze L w o w a ,
Prof. Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. K- radcy sauitarnego prymaijusza dra Wolaiu, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w GzerniOWCack i w. i.

Wina l e c z n ic z e
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

w ćwieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak :

Wino chinowo złr. 1*50, Wino chinowo-żelaziste złr. 1‘50, Wino rzewieniowe {rum- 
barbarowe) złr. 150, \yin0 pepsynowo złr. 1*50, Wino peptonowe złr. I ’50,

Wino Condurango złr. 1*50.

Główny skład na Galicję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
We L w ow ie  i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
S k ła d  g łóu m y w  K ra k o w ie  u p. F . G r a l e w s k i e g a ,  aptekarza.
We W iedn iu  d la  A u strji, W ęgier  i państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt,

W y s t r z e g a ć  s i e  n a ś l a d o w n i c t w  i  p o d r a b i a ń ,  b a c z ą c  n a  m a r k ą  o c h r o n ^  

i  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a ż d e j  f l a s z k i  d o ł ą c z o n y .

W y d a w c ą  J d z e f  w i e k i . Odpowiedzialny za redakcję Adam Sfraj Paoi<?r z fabryki czerladskiej. IJTt 11J ^Dziennika Polskiego pod zarządem Franciszka Kattnera.


